
I sekretarz KC PZPR 
w Hucie im. Lenina
Wczoraj w godzinach połud­

niowych I sekretarz Komite­
tu Centralnego PZPR Edward 
Gierek przebywał w Hucie 
im. Lenina. Uczestniczył on w 
przekazaniu do produkcji naj 
nowocześniejszego obiektu poi 
skiego hutnictwa całkowicie 
zmechanizowanej i sterowa­
nej przez komputer walcowni 
zimnej nr 2, produkującej dla 
przemysłu motoryzacyjnego 
blachy karoseryjne o wyso­
kich parametrach technicz­
nych. Po osiągnięciu pełnej 
zdolności produkcyjnej wal­
cownia dostarczać będzie rocz 
nie 350 000 ton blach.

Edward Gierek zapoznał się 
z procesami technologicznymi 
nowej walcowni, a w rozmo­
wach z hutnikami interesował 
się warunkami pracy.

Po zwiedzeniu walcowni I 
sekretarz KC spotkał się z za­
łogą nowej walcowni i budów 
niczymi tego obiektu.

W spotkaniu uczestniczyli 
gospodarze Ziemi Krakow­
skiej, ministrowie: przemysłu 
ciężkiego oraz budownictwa 
i przemysłu materiałów bu­
dowlanych. (PAP)

Portrety naszych imion

IX dekada pisarzy poznańskich 
rozpoczęła się w Czarnkowie

Tradycyjnie co roku odbywają się w Wielkopolsce wio­
senne spotkania pisarzy z czytelnikami — Dekady Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego, organizowane w różnych powia­
tach naszego województwa. Tegoroczna, dziewiąta z kolei 
dekada, która potrwa od 3 do 12 kwietnia, zainaugurowana 
została wczoraj w czarnkowskim Domu Kultury. Do Czarn­
kowa przyjechało ponad 20 pisarzy, członków Związku Li-* 
teratów Polskich z prezesem poznańskiego oddziału ZLP Cze 
sławem Chruszczewskim. aby przez dwa dni uczestniczyć w 
kiermaszach i spotkaniach autorskich w czarnkowskich ta- 
kładach pracy, szkołach, bibliotekach, wiejskich ośrodkach 
kultury, klubach „Ruchu” i Klubach Rolnika.
Na inauguracyjną imprezę nistracyjnych województwa i 

IX Dekady — „Biesiadę Litera powiatu — kierownik Wydzia 
cką” przybyli do czarnkowskie łu Propagandy i Kultury KW 
go Domu Kultury przedstawi- PZPR w Poznaniu, Marian Ja 
ciele władz polityczno-admi- kubowicz oraz I sekretarz KP 
——PZPR w Czarnkowie Bolesław

Wystawa naukowej 
książki radzieckiej

Koło TPPR Ośrodka Roz­
powszechniania Wydawnictw 
Naukowych PAN oraz Dom 
Kultury Radzieckiej w War­
szawie zorganizowały w poz­
nańskiej ekspozyturze ORPAN 
wystawę naukowej literatury 
radzieckiej, wydanej w języ­
ku polskim przez osiem du­
żych naukowych wydawnictw 
polskich.

W otwarciu wystawy, któ­
rego dokenał dyrektor Ośrod­
ka Rozpowszechniania Wy- 
dawnic+w Naukowych — Ta­
deusz Kłobukowski, wzięli m. 
in. udział: sekretarz KW 
PZPR — Bogdan Gawroński, 
konsul generalny ZSRR w Poz 

Nikołaj Tałyzin,naniu
przedstawiciele Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Na­
uk,. bibliotek, wydawców.

Radziecka literatura nauko 
wa oraz jej przekłady odegra 
ły i nadal odgrywają dużą ro 
lę w rozwoju naszej kultury 
i nauki. Na przestrzeni 3'0 lat 
Polski Ludowej przetłumaczo­
no ponad 11 000 tytułów lite­
ratury radzieckiej, z czego 65 
proc, stanowi właśnie książka 
naukowa. Na wystawie, która 
czynna będzie do 10 kwietnia 
br. w siedzibie ekspozytury 
ORFAN — Poznań, ul. Miel- 
żyńskiego 27—29, prezentowa 
nych jest ponad 300 najnow­
szych tłumaczeń z zakresu ma 
tematyki, fizyki, chemii, me­
chaniki, elektroniki, biologii, 
rolnictwa itp., wydanych w 
latach 1971—74. Zachęcamy 
do jej zwiedzenia.

Wystawa poprzedza zbliża­
jące się Dni Kultury Radziec­
kiej, które trwać będą od 18 
do 27 kwietnia br. (bw)

5:0 przegraliśmy z CSRS
W inauguracyjnym meczu hoke­

jowych mistrzostw świata, rozgry­
wanych w Monachium RFN, Cze­
chosłowacja pokonała Polskę 5:0 
(1:0, 3:0, 1:0). (t)
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WIELKOPOLSKI
Z udziałem premiera P. Jaroszewicza Dniem Służby Zdrowia

Narada aktywu załóg
przemysłu maszynowego

bm. członek Biura Politycznego KC PZPR, prezes Ra-
dy Ministrów — Piotr Jaroszewicz spotkał się w Minister­
stwie Przemysłu Maszynowego z czołowym aktywem za-

3

łóg przemysłu maszynowego.
W czasie spotkania kilku­

dziesięciu wyróżniających się 
robotników, konstruktorów i 
technologów otrzymało wyso­
kie odznaczenia państwowe.

Popielą, a także przedstawi­
ciele Wydziału Kultury i Sztu 
ki Urzędu Wojewódzkiego, 
Wydawnictwa Poznańskiego, 
„Domu Książki” oraz aktyw 
kulturalny i mieszkańcy Zie­
mi Czarnkowskiej.

Po serdecznym powitaniu i 
przedstawieniu uczestniczą­
cych w dekadzie pisarzy, od­
był się przepiękny poetycko- 
muzyczny koncert złożony z 
wierszy poetów środowiska po 
znańskiego. Zatytułowano go 
„Portrety naszych imion”. Im 
prezę tę — zorganizowaną 
przy współudziale „Głosu 
Wielkopolskiego” przez „Ga­
lerię Nową” i „Dom Książki” 
— przygotował Edmund Pie- 
tryk pod opieką reżyserską 
Izabelli Cywińskiej.

Dokończenie na str 2

II Biennale Sztuki dla Dziecka

Festiwal filmów rozpoczęty
W Sali Wielkiej Poznańskiego Pałacu Kultury rozpoczął 

się wczoraj IV Ogólnopolski Festiwal Filmów dla Dzieci i 
Młodzieży, który zainaugurował równocześnie cykl imprez 
związanych z II Biennale Sztuki dla Dziecka.
Z dużym aplauzem licznie 

zgromadzonej widowni zostały 
przyjęte występy Zespołu Tań 
ca Ludowego „Mała Wielko­
polska” i dziewcząt z pracow 
ni gimnastyki artystycznej przy 
poznańskim Pałacu Kultury 
oraz grupy tanecznej z Pań­
stwowej Szkoły Baletowej.

W pierwszym dniu festiwa­
lu, w trakcie trzech pokazów 
konkursowych zaprezentowano 
10 filmów, w tym jeden fabu 
larny pt. „Koniec wakacji”. 
Widownia, zwłaszcza zaś naj­
młodsza jej część, żywiołowo 
reagowała oo projekcji każde 
go z nich, a godzi się dodać, iż 
nie tylko gromkimi brawami. 
Na przykład film „Abecadło”, 
którego ostatnie słowa komeri 
tarza brzmiały: „Alfabet się 
skończył, nowtórzcie go teraz”, 
„sprowokował” maluchów do 
zgodnego, chóralnego wyrecy- 

■ towania wszystkich liter.

Dokończenie na str. 2 

Wręczono także nagrody I, II 
i III stopnia ministra przemy 
słu maszynowego za osiągnię­
cia w dziedzinie konstrukcji, 
technologii i organizacji.

Gratulując odznaczonym, 
Piotr Jaroszewicz wysoko o- 
cenił codzienny, rzetelny wy­
siłek załóg przemysłu maszy-

realizacji zadań.nowego
Kierownictwo partii i rządu, 
przywiązując dużą wagę do 
wysokiego tempa rozwoju 
przemysłu maszynowego, wa­
runkującego techniczną rekon 
strukcję przemysłu, rolnictwa, 
budownictwa i transportu — 
wysoko ocenia trud i rezul­
taty pracy załóg tej ważnej 
gałęzi gospodarki. Premier 
wyraził załogom, zjednocze­
niom i resortowi uznanie za 
wysokie tempo wzrostu pro­
dukcji, opanowanie nowych 
konstrukcji i technologii, roz­
szerzenie i wzbogacenie pro­
dukcji rynkowej oraz zakty­
wizowanie eksportu i stały 
wzrost wydajności pracy.

E. Gierek przyjął

3 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek spotkał się z 
członkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej, Rolan­
dem Leroy.

Przedmiotem przyjacielskiej 
i serdecznej rozmowy było 
dalsze zacieśnianie internacjo- 
nalistycznej współpracy mię­
dzy Polską Zjednoczoną Partią 
Robotniczą i Francuską Par­
tią Komunistyczną, jak rów­
nież niektóre zagadnienia zwią 
zane z rozwojem stosunków 
polsko-francuskich.

W spotkaniu wziął udział 
także członek Sekretariatu, kie 
równik Wydziału Zagraniczne 
go KC PZPR, Ryszard Frelek.

Rozmowy radziecko-islandzkie
W czwartek ministrowie spraw 

zagranicznych Związku Radzieck:f' 
go. A. Gromyko i Islandii, E.
Agustsson kontynuowali Mo­
skwie rozmowv. Minister islandzki
przebywa w ZSRR z wizytą 
cjalną na zaproszenie rządu 
dzieckiego.

Rokowania wiedeńskie

ofl-

W czwartek 3 bm. jako jedvnv 
mówca na M posiedzeniu plenar 
nym delegacji 19 państw uczestni 
czących w rokowaniach w spra­
wie wzajemnej redukcji sił zbrój 
nych 5 zbrojeń w Europie środko­
wej wystąpił szef deleeacii wer!»r 
skiej. J. Petran. Kolejne posiedzę 
nie plenarne wyznaczono na 19 bm. 

Współpraca ZSRR - Tanzania
Jak donoszą z Dar es-Salam w 

czwartek podpisano tam protokół 
o współpracy kulturalnej mir'’-;” 
ZSRR a Tanzania w latach 1975 
— 76.

B. Chnioupek w Paryżu
W czwartek w Paryżu rozpoczęły 

się rozmowy ministrów spraw za

W instytucjach centralnych MON
Konferencja

Przed

Minister Tadeusz Wrzasz- 
czVk zapewnił, że załogi prze 
mysłu maszynowego dołożą 
wszelkich starań, aby efekty 
przedsięwzięć podejmowanych 
w tej dziedzinie gospodarki 
nadal dobrze służyły sprawie 
rozwoju kraju i dalszemu 
wzrostowi dobrobytu polskie­
go społeczeństwa — zgodnie 
z polityką partii wytyczoną 
na VI Zjeździe i I Krajowej 
Konferencji PZPR. (PAP)

wyborcza PZPR
Wczoraj obradowała w War 

szawie konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza PZPR in­
stytucji centralnych MON.

Uczestniczył w niej zastęp­
ca członka Biura Polityczne­
go sekretarz KC PZPR Stani­
sław Kania. Podstawą do dys 
kusji był referat wicemini­
stra obrony narodowej, szefa 
Głównego Zarządu Polityczne 
go Wojska Polskiego, gen. 
dyw. Włodzimierza Sawczuka.

W toku konferencji ocenio-l 
no dorobek organizacji partyj 
nej instytucji centralnych' 
MON. . (PAP)

• Kolejne prowincje pod kontrolą TRR RWP
• Walki na przedmieściach Phnom Penh

Postępy sił patriotycznych
w Wietnamie Płd. i Kambodży

Korespondent agencji Reutera donosił w czwartek rano, 
że wojska sajgońskie wycofały się z dwóch dalszych stolic 
prowincjonalnych — Phan Rang oraz Phan Thiet. To ostat­
nie miasto odlegle jest zaledwie o 160 km od Sajgonu. W 
ten sposób drugi okręg wojskowy został całkowicie opano­
wany przez siły wyzwoleńcze. Podobnie miasto Cam Ranh 
zostało opuszczone przez wojska sajgońskie i przeszło pod 
kontrolę TRR RWP.
Tymczasem w czwartek ra­

no w Sajgonie Thieu konfero­
wał przez dwie 
z szefem sztabu 
kańskiej gen. 
Weyandem,

i pół godziny 
armii amery- 

Fredrickiem 
ambasadorem

USA w Sajgonie Grahamem 
Martinem, attache wojskowym 
Stanów Zjednoczonych, gen. 
Homerem Smithem oraz gru­
pą wojskowych sajgońskich. 
W rozmowach uczestniczył rów 
nięż „premier” reżimowy —

granicznych; Francji —. J. Sauva 
gnarguesa i Czechosłowacji — B. 
Chnioupka. Omawiane są proble­
my międzynarodowe ą także spra 
wy stosunków dwustronnych.

Podróż prezydenta Rumunii
W czwartek udał się z oficjalny 

mi wizytami do Japonii, na Fili­
piny, do Jordanii i Tunezji prezy

dent Rumunii N. Ceausescu. To­
warzyszą mu wicepremier G. Oprea 
i minister spraw zagranicznych G. 
Macovescu.

Wywiad V. Goncalvesa
Bejrucki dziennik „Bejrut al- 

Masa” opublikował wywiad pre­
miera Portugalii, V. Goncalvesa. 
Oświadczył on. że rząd Portugalii 
nie zezwoli na wykorzvstanie ąsne 
rykańskie.i hazy na Wyspach Azor 
skich przeciwko państwom arab­
skim.

7 kwietnia obchodzić będziemy Światowy Dzień Służby Zdro­
wia. Światowa Organizacja Zdrowia przy ONZ na tegoroczne 
święto rzuciła hasło: „Ospa punkt bezpowrotny". W naszym 
kraju ta choroba nie istnieje, ale dla wielu kontynentów jest 
ona nadal groźna. Dla nas hasło to oznacza zwalczanie cho­
rób zakaźnych. W Polsce obchodzić będzie to święto ponad pół 
milionowa rzesza pracowników służby zdrowia. Ostatnie lata 
przyniosły u nas istotną poprawę w warunkach pracy „białe­
go personelu**. Zwiększyła się liczba szpitali, poradni, przy­
chodni. Systematycznie poprawia się ich wyposażenie w urzą­
dzenia i aparaturę diagnostyczno-leczniczą. Państwo przezna­
cza na ten cel poważne sumy. Jednocześnie na studiach pody­
plomowych, specjalistycznych kursach itp. rozwija się i podno­

si kwalifikacje pracowników służby zdrowia.
Na zdjęciu: w sali intensywnej terapii wielospecjalistycznego 

szpitala przy ul. Lutyckiej w Poznaniu.
CAF — fot. Staszygzyn

Khiem. Według agencji Reute 
ra, w Sajgonie miał zostać u- 
tworzony w czwartek „gabinet 
wojenny”, wobec błyskawicz­
nie pogarszającej się sytuacji 
strategicznej wojsk sajgoń­
skich. Wielu polityków opozy 
cyjnych wyraziło jednak scep 
tycyzm co do projektu utwo­
rzenia takiego gabinetu. Wo­
kół pałacu prezydenckiego w 
Sajgonie rozstawiono w czwar 
tek silne oddziały wojskowe,

Zapowiedź wizyty W. Scheela
W środę w Bonn podano oficjal­

nie do wiadomości, że prezydent 
RFN W. Scheel złoży w dniach od 
2 do 7 czerwca br. oficjalną wizy­
tę w Stanach Zjednoczonych. W. 
Scheel spotkał się już kilkakrot­
nie z G. Fordem, jako minister 
spraw zagranicznych RFN.

H. D. Genscher w Madrycie
W czwartek rano do Madrytu 

przybył zachodnioniemiecki mini­
ster spraw zagranicznych H. D.
Genscher. Omówi stosunki
Hiszpanii ze Wspólnym Rynkiem i 
NATO.

Zgon Tung Pi wu
W Pekinie podano do wiadomo­

ści, że 2 bm., po długotrwałej cho 
robie, w wieku 90 lat zmarł czło­
nek Komitetu Centralnego, czło­
nek stałego komitetu Biura Poli­
tycznego KC KPCh. wiceprzewod 
niczący stałego komitetu Ogólnp- 
chińskiego Zgromadzenia Przedsta 
wicieli Ludowych — Tung Pi-wu. 

uzbrojone w broń automatycz 
ną.

Minister spraw zagranicz­
nych TRR RWP pani Nguyen 
Thi Bi.nh oświadczyła w Pary 
żu, że jej rząd opowiada się 
za politycznym uregulowaniem 
problemów Wietnamu Połud­
niowego, drogą rozmów, któ­
rych podstawą byłoby porożu 
mienie paryskie. Pani Binh pod 
kreśliła, że potrzeba było 5 
lat, aby zawrzeć to porozumie 
nie. „Jest ono bardzo cenne i 
powinniśmy je zachować”.

Minister spraw zagranicz­
nych TRR RWP potwierdziła, 
że niezbędnym warunkiem roz 
poczęcia rozmów politycznych 
jest usunięcie kliki Thieu i 
zastąpienie jej inną admini­
stracją, która respektowałaby 
zasady pokoju, niepodległości, 
demokracji i zgody narodo­
wej. Niezbędne jest również,

Dokończenie na str 2

SOBOTNIO-NIEDZIELNY

„Głos Wielkopolski",
ukaże się w objętości

10 stron
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^Wielkopolskie inicjatywy: 
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Q Nowe oblicze Polonii bel­
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9 Dawne szpitale poznańskie

A ponadto:
O felietony

program TV na cały tydzień

O humor i satyro. 
________________



Plenum ZW ZMS w Poznaniu Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Wszystko dla kobiet
Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie Za­

rządu Wojewódzkiego ZMS, 
dalszą aktywizacją młodych
Polsce.

Do wielkopolskiej organiza­
cji ZMS należy ponad 4J 000 
dziewcząt i młodych kobiet. 
Często, gdy przyjdzie im go­
dzić obowiązki matki i żony 
z pracą zawodową i społeczną 
napotykają na trudności. Nie­
które z nich rezygnują wtedy 
z pracy zawodowej i społecz­
nej. Jak przeciwdziałać temu 
zastanawiano się na wczoraj­
szym plenum.

Wiceprzewodniczący — An­
drzej Perz poinformował o 
konkretnych poczynaniach or­
ganizacji młodzieżowej na 
rzecz kobiet. M. in. wielkopol­
scy ZMS-owcy wybudują w 
br. 1511 mieszkań patronac­
kich, 4 przedszkola,' poczynią 
starania o wydzielenie pokoi 
dla młodych małżeństw w ho 
telach robotniczych, wydzielą 
w budownictwie zakładowym 
mieszkania rotacyjne, będą 
organizowali wczasy dla mał­
żeństw, zabiegali o urządzenie 
kuchni dla niemowląt i dzieci 
przy większych stołówkach.

Organizacja ZMS-owska na­
wiązała też ścisłą współpracę 
z Ligą Kobiet.

O żywotnych problemach

na którym dyskutowano nad 
kobiet, pracujących w Wielko-

młodych kobiet pracujących 
mówiła też zastępca kierowni 
ka Wydziału Organizacyjnego 
KW PZPR w Poznaniu — Ewa 
Szałańska.

Przewodniczący ZW ZMS — 
Jerzy Lengowski wręczył za­
służonym działaczkom honoro­
we odznaki „Za zasługi dla 
wielkopolskiej organizacji 
ZMS”. (bg)

Ochrona środowiska ważnym elementem
polityki społeczno-ekonomicznej

W ciągu ostatniego 30-lecia nastąpił ponad 30-krotny 
wzrost produkcji globalnej, dwukrotnie zwiększyła się licz­
ba mieszkańców miast, powstały nowe ośrodki przemysło­
we i zagłębia górnicze. Spowodowało to przekształcenia 
środowiska naturalnego w naszym kraju.
Strategiczna koncepcja roz­

woju społeczno-gospodarczego 
Polski oparta jest na zasadzie 
integracji celów i przesłanek 
ekonomicznych ze społeczny-

Taksówkarz ujął rabusia
Wczoraj w siedzibie Wojewódzkiego Zrzeszenia Prywatne­

go Handlu 1 Usług w Poznaniu taksówkarz Tadeusz Jankow-
ski, który niedawno ujął recydywistę dokonującego przestęp­
stwa, otrzymał list gratulacyjny Prokuratora Wojewódzkie-
go i nagrodę rzeczową (zegar ek).

8 listopada ubiegłego roku 
około godziny 23 Tadeusz Jan­
kowski przejeżdżając ulicą 
Kraszewskiego usłyszał wezwa 
nie o pomoc. Skręcił w ulicę 
Jackowskiego i zobaczył, że 
młody’ człowiek usiłuje wy­
rwać torebkę z ręki starszej ko 
biety. Taksówkarz natychmiast 
pospieszył jej z pomocą: ośle­
piając reflektorami sprawcę

przestępstwa, 
do ucieczki, 
Kilkadziesiąt

który rzucił się 
wszczął pościg, 
sekund później

zajechał napastnikowi drogę, 
ujął go i ulokował w swojej
taksówce. Wkrótce przybyła 
MO, którą na prośbę T. ~
kowskiego zawiadomił 
taksówkarz.

Ujętym przez Tadeusza

Jan- 
inny

Jan-

IX dekada pisarzy poznańskich
rozpoczęła się

Dokończenie ze str. 1
W scenerii obrazów Jerzego 

Jękota i Jana Chrzciciela — 
Stokfisza aktorzy Teatru No­
wego w Poznaniu: Urszula Lo­
renz, Wanda Ostrowska, Mi­
chał Grudziński, Tadeusz 
Drzewiecki, Lech Łotocki i 
Wiesław Komasa stworzyli 
głęboko liryczny, poetycki 
St-Jktakl przemawiający bo­
gactwem współczesnych treści. 
Piękną muzyczną oprawę wier­
szy stanowiła muzyka Chopi­
na, Paderewskiego, Haendla 
w wykonaniu artystów Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Poznaniu.

W czasie inauguracji zasłu­
żonym działaczom kulturalno- 
oświatowym wręczono odzna-

Raport obserwatorów ONZ
Prowokacje Izraela 

na Bliskim Wschodzie
W Nowym Jorku opubliko­

wano kolejny raport obserwa­
torów ONZ na Bliskim Wscho­
dzie.

Raport stwierdza, że w mar­
cu br. terytorium Libanu było 
obiektem prowokacji zbroj­
nych izraelskiej soldateski. 
Agresorzy wielokrotnie ostrze­
liwali z karabinów maszyno­
wych, moździerzy i artylerii 
kilka przygranicznych miejsco­
wości oraz usiłowali wtargnąć 
do Libanu.

Raport zaznacza, że zbrojne 
patrole izraelskie praktycznie 
każdego dnia przedostawały 
się na terytorium libańskie.

Plenum Rady 
Naczelnej ZHP
Wczoraj w siedzibie nowo 

otwartej Centralnej Szkoły In­
struktorów ZHP w Oleśnicy 

koło Wrocławia obradowało VII 
Plenum Rady Naczelnej ZHP. 
Tematem obrad były zadania 
organizacji ZHP w kształtowa­
niu ideowych postaw młodzie­
ży. (PAP)

w Czarnkowie
ki „Za zasługi w rozwoju wo­
jewództwa poznańskiego”. O- 
trzymali je: dyrektorka czarn- 
kowskiego Domu Kultury — 
Gertruda Halicka, kierownicz­
ka Gminnej Biblioteki w Po­
łajewie — Agnieszka Józefa 
Humbla o faz kierowniczka 
klubu „Ruchu” w Sokołowie 
Marta Masłek.

Czamkowska dekada poz­
nańskich pisarzy została zna­
komicie przygotowana i wzbu­
dziła żywe zainteresowanie 
wśród mieszkańców miasta. 
Wystawy i kiermasze, na któ­
rych czynne były pisarskie 
„stoiska z dedykacjami” cie­
szyły się wielką popularnością. 
Odbyły się one wczoraj w 
czarnkowskim Domu Kultury, 
w klubach fabrycznych Zakła­
dów Płyt Pilśniowych i FSO 
„Meblomor”, w powiatowej i 
miejskiej bibliotece publicz­
nej, w księgarni „Domu Książ­
ki” oraz w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej.

Dzisiaj pisarze odbędą wie­
le spotkań z czytelnikami w 
placówkach kulturalno-oświa­
towych miasta i powiatu.

(kos)

kowskiego sprawcą przestęp­
stwa — tzw. kradzieży żuchwa 
łej okazał się 21-letni Marek 
Tomaszczyk, zwolniony z zakła 
du karnego na zasadzie amne­
stii. Sąd Powiatowy dla m. Po 
znania za przestępstwo doko­
nane 8 listopada ub. roku ska­
zał M. Tomaszczyka na dwa 
lata pozbawienia wolności i 
grzywnę w wysokości 2000 zł. 
Ponadto wobec oskarżonego 
orzeczono nadzór ochronny na 
3 lata. Wyrok nie jest prawo­
mocny.

Niejako drugi epilog tej 
sprawy to wczorajsze uhonoro 
wanie Tadeusza Jankowskiego,

mi. Podstawowy cel naszej 
działalności społeczno-gospo­
darczej to poprawa warun­
ków życia społeczeństwa — a 
więc m. in. zorganizowanie 
skutecznego systemu ochrony 
kształtowania środowiska na­
turalnego. Stąd, wraz z roz­
wojem gospodarki, musi iść 
wzrastająca troska o zachowa 
nie naturalnego środowiska 
człowieka. Chodzi o ochronę 
wszystkiego, co jest niezbęd­
ne do życia — powietrza, wo­
dy, gleby, a także zasobów mi 
neralnych oraz niewymier­
nych walorów przyrodniczych, 
klimatycznych i krajobrazo­
wych naszego kraju.

Program społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju uwzględnia, jako 
jeden z podstawowych elemen­
tów poprawy warunków życia 
mieszkańców wsi i miast, także 
przestrzenne zagospodarowanie 
kraju, aglomeracji przemysło­
wych, osiedli mieszkaniowych, oś 
rodków rekreacyjnych i wypo­
czynkowych, aby ludzie pracowa­
li, mieszkali i wypoczywali w wa 
runkach lepszych niż dziś.

rodowej współpracy oraz koor 
dynacji poczynań w skali glo­
balnej i regionalnej. Polska 
ma szczególnie dogodne wa­
runki rozwijania w tej dzie­
dzinie szerokiej współpracy ‘

Mirage czy YF-16?

Kontrakt nadal
nie rozstrzygnięty

Ministrowie obrony czte­
rech krajów NATO — Belgii, 
Holandii, Norwegii i Danii, 
obradujący w czwartek w 
Brukseli nie podjęli ostatecz­
nej decyzji czy przestarzałe sa 
moloty amerykańskie typu 
„Starfighter” zostaną zastąpio 
ne francuskimi „Mirage F 1 
m 53”, czy amerykańskimi 
„Y F 16”. Komunikat końco­
wy opublikowany po czwart­
kowym spotkaniu głosi, że 
„informacje jakie uzyskali mi 
nistrowie są wystarczające, 
aby rządy ich krajów mogły 
powziąć decyzję w tej spra­
wie przed końcem bieżącego 
miesiąca”. (PAP)

który wykazał jak pod-
kreślił w swoim wystąpieniu 
zastępca Prokuratora Woje­
wódzkiego Włodzimierz Wilke 
— obywatelską postawę zasłu 
gującą na najwyższe uznanie, 

(y)

Polityka ochrony 1 kształtowa­
nia środowiska naturalnego, któ­
ra była przedmiotem obrad Biu­
ra Politycznego KC PZPR, opar­
ta jest na założeniach wynikają­
cych z socjalistycznego charakte­
ru przemian, następujących w 
Polsce. Społeczna własność środ­
ków produkcji i gospodarka pla­
nowa stwarzają korzystne warun 
ki realizacji koncepcji ochrony i 
kształtowania środowiska. Działał 
ność ta staje się bowiem częścią 
składową naszej polityki społecz­
no-ekonomicznej. Ochrona 1 
kształtowanie środowiska — jako 
jedna z podstawowych funkcji 
państwa socjalistycznego — wy­
maga stworzenia zasad prawnych,

Protest radzieckiego MSZ

Festiwal filmów

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże i miejscami możli­
we niewielkie opady deszczu lub 
deszczu ze śniegiem. Temperatura 
maks, od 4 st. na zachodzie do 
7 st. i 12 st. na pozostałym obsza­
rze. Wiatry słabe 1 umiarkowane 
o kier, zmiennych.

Dzisiejszy senwis *nfprmocvinv 
opracował Bogdan Zdanowski.

rozpoczęty
Dokończenie ze str. 1

Dokonując otwarcia festiwa 
lu, wiceprezydent miasta Poz 
nania Andrzej Wituski powi­
tał przybyłych gości: wicemi­
nistra kultury i sztuki — Mie 
czysława Wojtczaka, wicemi­
nistra oświaty i wychowania 
— Jerzego Wołczyka, sekreta 
rza KW PZPR w Poznaniu — 
Bogdana Gawrońskiego, a tak 
że członków jury i wszystkich 
uczestników.

Dużym zainteresowaniem cieszy 
się urządzona w hallu i sali eksno 
zycyjnej wystawa prac uczestni­
ków pracowni plastycznej Pałacu 
Kultury. W dużej mierze decydu­
je o tym bez wątpienia jej oryei 
nalność i różnorodność poszczegól 
nvch form.

W Sali Marmurowej rozpoczął 
się natomiast konkurs plastyczny 
dla najmłodszych widzów, którzy 
zajmując po projekcji filmów miej 
sca przy stołach i sztalugach, ilu 
strują najciekawsze ich zdaniem 
sceny z poszczególnych tytułów.

Jako ciekawostkę warto odnoto 
wać, że pokazom konkursowym 
bacznie nrzystlada sie również dzie 
ciece jury. któr»» przyzna naPro- 
dv w nostacl tak zwanych „Mar 
cinków”.

Dzisiaj drugi dzień festiwalu. 
Przedstawionvch zostanie 18 fil. 
mów. wraz z fabularnym pt. „Bu 
łeczka”. (pik)
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centralnego k'erowania 
specjalizowanych służb 
wych.

W celu skutecznej 
środowiska trzeba

oraz wy- 
państwo-

i ochrony 
korzystać

Postępy sił 
patriotycznych

Dokończenie ze str. 1

aby nowa administracja opo­
wiedziała się za ścisłym prze­
strzeganiem porozumienia pa­
ryskiego. „W takiej sytuacji 
TRR RWP niezwłocznie przy­
stąpi do rozmów” — powiedzia

w szerokim zakresie z na j no w 
szych osiągnięć nauki i tech­
niki. Program ochrony środo­
wiska powinien być też opar­
ty na zasadach rachunku eko 
nomicznego. Wymaga on na­
kładów, które muszą być uw­
zględniane w kosztach inwe­
stycji. Wydatki te służą jed­
nak dalszemu rozwojowi gos­
podarki kraju. Wreszcie och­
rona i kształtowanie środowi­
ska, jako dobra ogólnoludzkie 
go, wymaga ścisłej międzyna-

Ordynarne wybryki 
chuliganów w Chinach

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR przekazało am 
basadzie Chińskiej Republiki 
Ludowej w Moskwie protest 
w związku ze zbe: zczeszcze- 
niem przez chuliganów pom­
nika żołnierzy radzieckich, po 
ległych w walkach z najeźdź­
cami japońskimi o wyzwole­
nie Chin, znajdującego się w 
mieście Mandżuria.

MSZ ZSRR podkreśla, że 
podobne chuligańskie wybry 
ki zdarzały się nieraz w biały 
dzień, na oczach mieszkańców 
miasta i delegacji radzieckich, 
które składały wieńce pod 
pomnikiem z okazji Święta 
Armii i Marynarki Wojennej 
ZSRR. Powyższe fakty wska­
zują, że władze chińskie tole 
rują tego rodzaju ordynarne 
odnoszenie się poszczególnych 
obywateli chińskich do tego, 
co jest symbolem wspólnej wal 
ki narodów Związku Radziec 
kiego i Chin przeciw imperial! 
stycznym agresorom. (PAP)

30-lecie wyzwolenia
Uroczystości 

na Węgrzech
Z okazji 30 rocznicy wyzwo 

lenia Węgier w Budapeszcie od 
były się uroczystości podniesie 
nia flagi państwowej przed 
Parlamentem. Na Górze Geller 
ta przy Pomniku Wyzwolenia 
podniesiono także flagę pań­
stwową WRL i czerwony sztan 
dar międzynarodowego ruchu 
robotniczego.

Komitet Centralny WSPR, 
Rada Ministrów WRL i Ogólno 
węgierska Rada Patriotyczne­
go Frontu Ludowego zorgani 
zowały uroczystość złożenia 
wieńców pod Pomnikiem Bo­
haterów Radzieckich na Placu 
Wolności' w Budapeszcie. Żoł 
nierze zaciągnęli wartę hono­
rową. Wieńce składali: w imće 
niu Prezydium WRL — Pal 
Losonczi i Lajos Cseterki, w 
imieniu KC WSPR — Janos 
Kadar i Bela Biszku, w imię 
niu rządu WRL — Jenoe Fock 
i Gyorgy Aczel.

Z okazji święta narodowego, 
30 rocznicy powstania Węgier­
skiej Republiki Ludo^wej, na 
ręce I sekretarza Komitetu 
Centralnego WSPR — Janosa 
Kadara, przewodniczącego Ra­
dy Prezydialnej WRL — Pala 
Losoncziego i przewodniczące­
go Rady Ministrów WRL — Je­
noe Focka, polscy przywódcy 
przesłali depeszę z przyjaciel­
skimi pozdrowieniami i serde­
cznymi życzeniami dla bratnie­
go narodu węgierskiego. Depe­
szę podpisali I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński i prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz.

Depeszę z pozdrowieniami 
dla narodu węgierskiego prze­
słali również przewodniczący 
CRZZ Władysław Kruczek 
oraz Ogólnopolski Komitet 
Frontu Jedności Narodu.

PAP

Kasacja włoskich 
statków pasażerskich
Dwa włoskie luksusowe bliź­

niacze liniowce, „Raffaello” i 
„Michelangelo” przeznaczcie 
są do kasacji i w najbliższych 
miesiącach mają odbyć swe 
ostatnie rejsy.

Oba liniowce o nośności 46 
tys. ton, w swój dziewiczy rejs 
wypłynęły zaledwie przed 10 
laty. Wraz z nimi przeznaczono 
do kasacji 15 dalszych statków 
pasażerskich. Rząd włoski ma 
nadzieję oszczędzić w ten spo­
sób 130 mld lirów (206 min do­
larów) rocznie, wypłacanych 
w charakterze subsydiów pań­
stwowemu armatorowi FIN- 
MARE. (PAP)

ła Nguyen Thi Binh.

Wznowiono proces w Świebodzinie
Według doniesień korespon­

dentów agencji zachodnich, sy 
tuacja wojsk reżimowych w 
Kambodży pogarsza się z go­
dziny na godzinę. W nocy ze 
środy na czwartek zaciekłe 
walki toczyły się na przedmie 
ściach Phnom Penh i według 
korespondenta agencji France 
Presse wczoraj o godzinie 5.30 
naszego czasu miasto było je­
szcze w rękach wojsk reżimo­
wych. Wkrótce potem kores­
pondent Agencji Reutera do­
niósł, że premier Tajlandii 
Kukrit Pramoj oświadczył, iż 
„wojska przeciwnika wkracza 
ją do Phnom Penh”. Brak do­
tychczas potwierdzenia tej in­
formacji.

Wiadomo jedynie, że artyle 
ria sił patriotycznych ponow­
nie ostrzelała w czwartek rano 
lotnisko Pochentong, niszcząc 
dwa samoloty wojskowe. Mi­
nister obrony w Królewskim 
Rządzie Jedności Narodowej, 
Khieu Samphan, wezwał w 
czwartek wszystkich żołnierzy 
i oficerów wojsk reżimowych 
do złożenia broni i przejścia 
na stronę patriotów. Wiado­
mość tę podał Reuter, powołu 
jąc się na agencje orasową sił 
patriotycznych „AKI”. (PAP)

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
10 Adres pocztowy: skrytka nr ’074
Poznoń Redaguje k o l e-
Marian Flejslerowicz (zastępco re-
naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbiiut
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Świadkowie potwierdzają 
dotychczasowe ustalenia

(Obsługa własna)
Przed Sądem Powiatowym w Świebodzinie wznowiono 

w środę o dzień wcześniej niż pierwotnie planowano) proces 
karny przeciw dwom kolejarzom — Sylwestrowi C. (zam. 
w Poznaniu) i Edwardowi A. (mieszkańcowi Jelonka pow. 
Poznań), oskarżonym o nieumyślne spowodowanie śmierci 18- 
letniego poznaniaka Tomasza U. — ucznia Liceum Ogólno­
kształcącego w Puszczykowie. Nastąpiła ona, jak wiadomo, 
wskutek zdarzeń, które rozegrały się w pociągu relacji Oso- 
wa Góra — Poznań 30 kwietnia ubiegłego roku.
Głównym problemem prze­

wodu sądowego jest ustalenie, 
czy chłopiec wypadł bądź 
wyskoczył z wagonu. W 
przypadku bowiem przyjęcia 
przez trybunał drugiej z tych 
alternatyw istnieje możliwość 
zmiany kwalifikacji czynu z 
nieumyślnego spowodowania 
śmierci (o co oskarża prokura 
tor) na zarzut przekroczenia 
uprawnień przysługujących 
pracownikom PKP.

Kontynuując postępowanie 
dowodowe skład orzekający 
przesłuchał w środę kolejnych 
siedmiu świadków, w więk­

szości pasażerów owego pocią­
gu. Ich zeznania nie wniosły 
w sumie żadnych nowych ele­
mentów; uprawdopodobniły 
wszakże hipotezę, iż Tomasz 
U. wypadł z wagonu.

Stanisław L. — student Aka 
demii Rolniczej w Poznaniu ja 
dący wówczas z Puszczykowa, 
a obserwujący zajście zza szy­
by przedziału służbowego, w 
którym przebywali: U. i oskar 
żeni, utrzymywał jakoby po 
uderzeniu przez Edwarda A., 
Tomasz pochylił się, oparł o 
klamkę powodując powolne 
otwarcie drzwi przez które w

chwilę później wypadł tyłem 
do kierunku jazdy. Podobne 
zeznania złożyła Aldona B. 
znajdująca się wtedy na pero­
nie 4a poznańskiego dworca. 
Według jej słów drzwi gwał­
townie otworzyły się i U. wy­
padł na betonową nawierzch­
nię peronu.

Następni świadkowie najistot 
niejszego dla sprawy momen­
tu — wypadnięcia względnie 
wyskoczenia — nie widzieli.

Relacje Stefana W. i Zyg­
munta S. tyczyły jedynie zaj­
ścia na stacji w Puszczyko­
wie. Obydwaj wskazywali na 
kulturalne i poprawne — ich 
zdaniem — zachowanie się 
obsługi pociągu wobec grupki 
młodych ludzi w jakiej prze­
bywał Tomasz. Jego postawa 
nie sugerowała stanu nietrz^ź 
wości — dodał drugi z wspom 
nianych świadków.

Dzisiaj dalszy ciąg procesu; 
wokanda przewiduje przesłu­
chanie trzynastu świadków, 
głównie lekarzy i personelu 
szpitala dyżurnego w którym 
znalazł się U. po wypadku iw 
którym, nie odzyskawszy przy 
tomności, zmarł.

Ogłoszenia wyroku w spra­
wie należy się spodziewać — 
o ile stawią się w terminie 
wezwani świadkowie — dziś.

W.N.
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W 30 rocznicę wyzwolenia Węgier
W szpitalu wojskowym

Przyjaźń i współpraca
Korespondenta z Budapesztu

Kilkaset lat liczy sobie 
znane każdemu m:esz 
kańcowi Polski i Wę­

gier Dowiedzenie: Polak — 
Węgier dwa bratanki... Gdy 
jednak spojrzeć na to hasło 
z uersoektywy ostatnich 30 
lat. skonstatować przyjdzie 
nie bez satysfakcji, że za­
wiera ono o wiele więcej 
konkretnych i wymiernych 
treści niż kiedykolwiek w hi 
storii tradycyjnej polsko-wę 
gierskiej przyjaźni. Coraz 
mniej w nim przysłowio­
wych szklanek, nie mówiąc 
już o szabli, natomiast nie 
zwykle szybko rośnie ilość 
faktów, świadczących o dy 
namicznie rozwijającej się 
wszechstronnej współpracy 
miedzy obu krajami.

Z chwilą gdy Polska i 
Węgry, wyzwolone przez 
Armię Radziecką, wkroczy 
ły na drogę radykalnych 
przeobrażeń społeczno-poli­
tycznych i rozpoczęły pro­
ces budownictwa socjali­
stycznego — za sprawą ro 
botniczych. marksistowsko- 
leninowskich partii zniknę 
ły stare sprzeczności klaso 
we i burżuazyjno-obszarni 
czy egoizm panujących w 
naszych krajach klas. Par 
tie klasy robotniczej i wła 
dza ludowa w obu krajach 
uczyniły wszystko, aby przy 
jaźń i współpraca między 
Polską i Węgrami mogły 
się rozwijać na jak najszer 
szej bazie.

I tak s;ę też dzieje. Pol­
ska i Węgry odgrywają co 
raz bardziej aktywną rolę 
w systemie wspólnoty socja 
listycznej. Dynamiczny 
wzrost obrotów towaro­
wych, który w bieżącej pie 
ciolatce będzie wyższy o 70 
proc. w porównaniu z po- 
nrzednia, służy dobrze efe 
ktywnemu rozwojowi gosoo 
datki narodowej obu kra- 

-jów.
Znaczną rolę w pokryciu 

potrzeb -surowcowych Pol­
ski odgrywają węgierskie 
dostawy tlenku glinu, kon 
centratów cynku oraz pro 
duktów naftowych. Polska 
z kolei pokrywa znaczną 
część potrzeb WRL w za- 
kre«’e węgla, koksu, 
starki. W minionych
latach sprzedaliśmy Wę 
grom szereg komplet-

4 kwietnia naród węgierski 
kraju. Na zdjęciu

nych obiektów przemysło­
wych oraz zestawów urzą­
dzeń i linii technologicz­
nych dla wielu branż. Zao 
patrujemy rynek węgierski 
w szeroki asortyment trwa 
łych artykułów przemysło­
wych powszechnego użytku: 
samochody osobowe i do­
stawcze. maszyny do szycia, 
sprzęt elektrotechniczny i 
elektroniczny itp. Z Węgier 
importujemy m. in. obrabiar 
ki do metali, maszyny obuw 
nicze, autobusy, tuczarnie 
bydła i wytwórnie pasz, 
sprzęt techniki przewodowej 
i bezprzewodowej, artyku­
ły rolno-spożywcze i inne.

Znaczny postęp odnotowu 
jemy w dziedzinie między 
narodowego podziału pra­
cy, specjalizacji i koopera 
cji przemysłowej. O ile pod 
koniec lat sześćdziesiątych 
realizowaliśmy zaledwie kil 
ka umów specjalizacyjnych, 
to obecnie już kilkanaście, 
głównie w przemyśle mo­
toryzacyjnym i chemicz­
nym. Perspektywy w tej 
miterze w następnej pięcio 
łatce i latach dalszych za 
powiadają się pomyślnie. 
Zmienia się jakość współ­
pracy naukowo-technicznej. 
O ile dotychczas jej pod­
stawowy sens sprowadzał 
się do wymiany doświad­
czeń i informacji, to obec­
nie dążymy do powoły-

obchodzi 30 rocznicę wyzwolenia 
panorama Budapesztu.

Fot. — CAF

wania wspólnych zespo­
łów . badawczych, projek 
towo - konstrukcyjnych i 
wspólnych laboratoriów.

Ale przecież nie tylko w 
dziedzinie gospodarki, han­
dlu i współpracy naukowo- 
technicznej nasze stosunki 
układają się pomyślnie i z 
korzyścią dla obu stron. Do 
tyczy to w- zasadzie wszy­
stkich dziedzin: polityki, 
kultury, sztuki, turystyki 
itp. Np. jednolita ocena kia 
sowa procesów zachodzą­
cych w sytuacji międzynaro 
dowej sprzyja w codzien­
nej praktyce w prezento­
waniu identycznych poglą­
dów i stanowisk w węzło 
wych kwestiach polityki za 
granicznej PRL i WRL i 
stosunków bilateralnych. 
Spotkania przywódców Pol 
ski i Węgier są zawsze Pm 
pulsem do wzajemnego po 
głębiania stosunków poli­
tycznych i współpracy go­
spodarczej.

Rok 1975 niesie z sobą 
realizowaną- - Już zapowiedź 
jeszcze większej dynamiki 
w rozwoju naszych wzajem 
nych stosunków. Sprzyjają 
temu fakty i wydarzenia, 
jak: 30-lecie Węgierskiej 
Republiki Ludowej, 30-lecie 
zwycięstwa nad faszyzmem 
i 20-lecie Układu- Warszaw 
ski ego.
ZDZISŁAW CZAPLIŃSKI

DYŻUR TRWA
O tej godzinie na ulicy 

Grunwaldzkiej w Pozna 
niu, panuje na ogół spo 

kój. Czas odmierzają tu zgrzy 
ty i dzwonki tramwajów. Te­
go wieczoru do ulicznej sym­
fonii dołączył się jękliwy 
dźwięk sygnałów pogotowia ra 
tunkowego. Wozy zatrzymywa 
ły się przed Rejonowytn Szpi­
talem Wojskowym. Pełnił on
ostry dyżur 
cywilnej.

dla ludności

Godzina 19. Do izby przy­
jęć wnoszą nieprzytomną ko­
bietę. Dr. Ryszard Sałamacha 
patrzy na siną, opuchniętą 
twarz, ręce. Stwierdza zanik 
tętna. Podejmuje natychmia­
stową decyzję: na salę reani­
macyjną. Telefon na pierw­
szy oddział wewnętrzny. Tu 
poczyniono już odpowiednie 
przygotowania. Chora zostaje 
umieszczona na sali monito­
rowanej; każdy chory podłą­
czony jest tu do aparatu re­
jestrującego pracę serca. Są 
już przy chorej: ordynator od 
działu dr Roman Bryła, or­
dynator oddziału urologiczne­
go Józef Strzyżewski, doktorzy 
Zygmunt Skrzypiński i Kazi­
mierz Rutkowski oraz anestez 
jolog Stanisław Głowacz. Te­
raz decyzje zapadają błyska­
wicznie. Każda minuta opóź­
nienia może zakończyć się tra 
gicznie. Podłączono już krop­
lówki, dano środki nasercowe. 
Trwa walka o życie. Pielęgniar 
ka oddziałowa Krystyna Ko­
chanek przygotowuje już no­
we butelki z płynem transfu­
zyjnym. Mimo olbrzymiego na 
oięcia panuje tu spokój. Tyl­
ko skupione twarze lekarzy i 
nersonelu zdradzają niepokój. 
Minuty ciągną się powoli. Na 
‘ablicy monitora widać już 
oewna poprawę, wzrasta tętno, 
cddech staje się równiejszy. 
Po godzinie bezustannych za­
biegów, chora odzyskuje na 
chwile przytomność. Mówi kil 
ka słów, a potem zapada w 
normalny sen. Jest uratowa­
na.

— W pracowni rentgenowskiej

Cisza! Za szklaną ścianą operacja.
Fot. — Archiwum

te panie z rentgena pocieszają

Tanina Sterna Mirosława
Wojciechowska robią już pra­
wie dwusetne zdjęcie. Do koń­
ca ostrego dyżuru wykonają 
;eszcze kilkaset. Pacjentem 
;est dwunastoletni Piotruś. 
Próbował skrócić drogę do 
kolegów, schodząc z II piętra 
->o zaimprowizowanej z prze­
ścieradeł linie. Eksperyment 
się nie udał. Stale uśmiechnię

jak mogą wszystkich cho­
rych, a zwłaszcza małego Pio 
trusia. W tym czasie kierow­
nik pracowni rentgenologicz­
nej dr Ryszard Pudlik odczy­
tuje zdjęcie: „skomplikowane 
złamanie kości przedramienia”. 
Piotruś po męsku zniósł boles 
ne badania ordynatora oddzia 
łu, Michała Przychodzkiego 
oraz doktorów Jana Sznajdra 
i Alfreda Majchrzaka. Musi 
pozostać w szpitalu. .Przy ta­
kim złamaniu konieczne jest 
umieszczenie ręki na wyciągu. 
Pielęgniarka — Anna Dekiel 
przygotowuje środki znieczula 
jące, opatrunkowe oraz klam­
rę wyciągową. Na tę ostatnią 
chłopiec patrzy z niepokojem. 
Ale w uśmiechu lekarzy widzi 
swoich sprzymierzeńców.

Tak samo czułem się na tym 
samym stole, na którym leży 
teraz Piotruś, przed dwoma 
laty, kiedy ci sami lekarze ra 
towali moją nogę. Ich życzli­
wość i umiejętności, jak i ca­
łego personelu wiele mi po­
mogły. Spokojnie zatem Piotru 
siu, wszystko będzie dobrze.

Jeszcze mała kontrola pod 
przenośnym rentgenem i zą- 
czyna się zabieg.

☆

nego pożycia 
długich tyrad

jest to bezgłos 
czynnościowy, 

potocznie mó­
wiąc — utrata 
mowy.

— Proszę o- 
tworzyć szero­
ko usta — po­
leca dr Skał- 
bania i wpro­
wadza do gar­
dła pacjentki 
lusterko laryn­
gologiczne. Po­
tem uderza ją 
mocno w kark 
i wydaje pole­
cenie: mówić!

I stało się! 
— Dziękuję — 
mówi pacjen­
tka prawie nor 
malnym gło­
sem. Może już 
iść do domu.

Najszczęśliw­
szy jest spraw 
ca nieszczęś­
cia — mąż. On 
to po kilku 
latach wspól­
nie wytrzymał 
żony i krzyk-

nął: — „Zamknij się!”. I sta­
ło się. Dla Ireny był to taki 
wstrząs i zaskoczenie, że za­
niemówiła.

Zbliża się godzina szczytu i 
na laryngologii. Coraz częściej 
przychodzą uczestnicy lub 
ofiary bójek ze złamanymi 
kośćmi nosowymi, szczękami.

Godzina 24. Na oddziale we 
wnętrznym został umieszczony
trzeci już tego dnia 
wiec. Natychmiastowa 
uratowała mu życie.

Zaglądam na oddział 
giczny, którym kieruje 
ksymilian Marczewski.

zawało- 
pomoc

chirur- 
dr Ma- 
Nie ma

BS3BRSSISS3
fjzko że zbliża się lato i 

znów tłumy turystów i 
wczasowiczów zapełnią 

miejscowości wypoczynkowe, 
wymarzyło mi się coś, co naz­
wałem „złotą rączką”. Dokład 
niej — „usługową złotą rącz­
ką”.

A przyczynkiem do tej mo­
jej fantazji stał się poaręczny 
warsztat w zaprzyjaźnionej

Bez komputera

instytucji. W warsztacie 
pracuje technik. Potrafi 
bić niemal wszystko: i w 
sztacie i w mieszkaniach.

tym 
zro- 
war 
Wie,

jaki stosować klej do wykła­
dzin podłogowych, jak umoc­
nić sprężyny w starym fote­
lu, co wymienić w zepsutej lo 
dówce, jak przeczyścić poten­
cjometr w aparacie radiowym. 
Umie naprawić leżak, namiot, 
materac gumowy. Jest nawet 
w stanie wytoczyć i zainsta­
lować nową tulejkę do jakiejś 
tam części samochodu. Wszy­
stko to — przy pomocy dość 
prymitywnych narzędzi i sprzę 
tu.

Czy on jeden dysponuje ta­
kimi umiejętnościami? Na 
pewno nie. Na pewno znala­
złoby się znacznie więcej lu­
dzi, zamiłowanych w 'techni­
ce, w majsterkowaniu, parają 
cych się zresztą takimi zawo­
dami. I oto w mojej wyobraź­
ni powstały przewoźne war­
sztaty usługowe, uruchamiane 
w okresach urlopowych w naj 
bardziej uczęszczanych przez 
indywidualnych turystów 
miejscowościach. Ciągnik przy 
wozi stary, zdezelowany au­
tobus, przystosowany do peł­
nienia roli zwykłego warszta­
tu naprawczego. Tak, jak sma 
źalnie ryb...

Ustawia się taki „warszta- 
tobus” id pobliżu któregoś z 
domów wczasowych, doprawa 
dza prąd i zawiesza szyld „Us

ługi — Złota Rączka”. Co oz­
naczałoby, że można tu doko­
nać przeróżnych napraw, zwła 
szcza zaś tych, które najczęś- 
cieć wynikają w czasie letnie­
go wypoczynku. A więc — 
właśnie reperacje sprzętu spor 
towego i turystycznego, rowe­
rów, kuchnek na gaz-propan 
itd., itp. Mechanik działałby 
na zasadzie ajenta i mógłby 
podejmować się takiej pracy 
nawet w okresie własnego ur 
lopu. Potem zmieniłby go in-
ny kandydat, których 
nością nie zabraknie, 
liby — na podstawie 
z FWP — w jakimś

z pew- 
Mieizka 
umowy 
małym

pomieszczeniu gospodarczym, 
choćby tam, gdzie personel do 
mu wczasowego. Tam również 
by się stołowali.

Widziałem podobne, sezono­
we warsztaty usługowe w Ju 
gosławii i na Węgrzech. Pro­
sperowały znakomicie — ku 
chwale organizatorów i zado­
woleniu turystów.

A u nas? Kilka lat temu, 
na spotkaniu z kierownictwem 
Centralnego Związku Spół­
dzielczości Pracy rzuciłem ta­
ką myśl. Została skwapliwie 
podchwycona. Powiedziano: 
dobra inicjatywa, warto ją 
podjąć!

I na tym się skończyło...
Jednocześnie od długiego 

czasu narzekamy na niedoroz 
wój usług. W skazujemy na ko 
nieczność rozwijania ich form, 
podnoszenia ich atrakcyjnoś-

ci, no i efektywności. W prak 
tyce jednak robi się bardzo 
niewiele.

Z myślą o polepszeniu tej 
sytuacji opracowany został 
program przyspieszonego roz­
woju usług w latach 1974—75. 
Trzeba jednak od razu i szcze 
rze powiedzieć, że jego zało­
żenia nie są należycie wpro­
wadzane w życie.

Otóż w ubr. tempo wzrostu 
wartości usług, liczone w ce­
nach stałych wyniosło tylko 8 
proc., podczas gdy w 1973 r. 
osiągnęło 10 proc. Nie lepiej 
wygląda sytuacja w pierw­
szych miesiącach br. A trzeba 
przecież uwzględnić, że także 
w latach 1971—73 dynamika 
rozwoju usług była niedosta­
teczna w stosunku do wzrostu 
dochodów pieniężnych ludno­
ści oraz dostaw towarów ryn­
kowych.

Programowi przyświecał cel 
odwrócenia tych proporcji: 
rozwój usług powinien wy­
przedzić te dwie wymienione 
dziedziny. Jego realizacja mia 
ła przynieść w rezultacie tak

Popyt na usługi ze strony 
społeczeństwa nasila się za­
równo w efekcie szybko ros­
nących zarobków, jak i w wy 
niku istotnego wzrostu „fun­
duszów swobodnej decyzji” 
ludności, to znaczy tej części 
jej dochodów, która pozosta-
je po 
wych 
ca w 
podaż
ich deficytu

zaspokojeniu podstawo- 
potrzeb. Niewy starczają 
porównaniu z popytem 
usług zaostrza problem

niekorzystnie
wpływa na kształtowanie się
globalnej równowagi 
wej.

W poszczególnych

rynko-

grupach
i rodzajach usług stopień po­
krycia potrzeb jest różny. Du 
że niedobory istnieją w usłu­
gach pralniczych, motoryza­
cyjnych, remontowo-budowla­
nych, rolniczych, meblarsko- 
tapicerskich, napraw zmecha­
nizowanego sprzętu gospodar­
stwa domowego, a wreszcie w 
usługach turystycznych i han­
dlowych.

pożądane unowocześnienie
struktury konsumpcji -dzięki 
zwiększeniu w niej udziału us 
ług. Dotychczas jednak nie u- 
dało się tego dokonać. I tak 
— jeśli 4 lata temu udział ten 
wynosił 17,4 proc., to w ubr. 
obniżył się do 15,3 proc. Nie 
jest to zgodne ani z założenia 
mi programu, ani z powszech­
nie obserwowanymi w świecie 
tendencjami.

W tych ostatnich są niewąt­
pliwie największe możliwości, 
a także potrzeby. Czy moje

Jest godzina 22. Na oddzia­
le wewnętrznym spotykam ko 
mendanta szpitala płk. dr. Je­
rzego Jóźwiaka.

— Wprawdzie wszystko idzie 
’ak w przysłowiowym zegar­
ku, jednak czasami moja po­
moc może być potrzebna.

Pragnąc wykorzystać spokoj 
niejsze chwile, proszę o infor 
mację o działalności Szpitala 
Wojskowego na rzecz ludności 
cywilnej.

— Już przed 30 laty, gdy 
szpital nasz składał się tylko 
z dwóch skrzydeł (trzecie od 
ul. Stolarskiej było spalone), 
świadczył on usługi na rzecz 
ludności cywilnej. Naturalnie 
nie w takiej formie, jak obec 
nie. Kolejni komendanci, puł­
kownicy Michał Szereszewski, 
Michał Białokos, Paweł Ni­
ziołek, Józef Barancewicz 
orzywiązywali do tej działal­
ności wielką wagę. Stąd też 
zrodziła się inicjatywa nawią­
zania stałej współpracy: z 
Wytwórnią Wyrobów Tytonio 
wych w Kościanie, Chodzieski 
mi Zakładami Porcelany i Per 
^elitu, Zakładami PGR w Owiń 
skach i Operą Poznańską. 
Ogólnie można przyjąć, że w 
30-leciu. tak w ramach stałych 
dyżurów szpitala, jak i wy­
mienionej już współpracy le­
karze wojskowi udzielili kil­
kadziesiąt tysięcy porad i po 
mocy chorym cywilnym. W 
lych poczynaniach dużą pomoc 
okazuje nam organizacja par­
tyjna oraz zaangażowanie ca- 
'ego personelu.

☆

nikogo z lekarzy. Tłumaczy to 
oświetlony napis nad blo­
kiem operacyjnym: Cisza — 
operacja! Tam, za szklanymi 
ścianami pracują lekarze Jan 
Bryk, Andrzej Lompa i Stani­
sław Głowacz.

Operację poprzedziły żmud­
ne lecz jakże szybko wykona­
ne analizy. Wielu z nas nie 
zawsze dostrzega pracę . labo­
ratorium, a ono przecież przy 
czynią się do prawidłowego 
stawiania diagnoz oraz unik­
nięcia tragicznych pomytej. 
Urszula Szczególska oraz Ma­
ria Piotrowska w ciągu swe­
go całego dyżuru wykonują 
setki różnych analiz.

Pierwsza w nocy. Pacjen­
tów przywożą karetki pogoto 
wia i milicji.

Karetka pogotowia z Sza­
motuł przywozi rolnika z u- 
szkodzeniem oka. Pełniący dy 
żur ordynator oddziału okulis-
tycznego dr Eugeniusz 
rzykowski stwierdza w 
obecność cbcego ciała, 
nim część przegniłego

Zwy- 
gałce 

Jest 
bata,

który po silnym uderzeniu ko 
nia rozprysł się i część z nie­
go wpadła do oka woźnicy. 
Umieszczenie w szpitalu i ,ope 
racja są konieczne.

Jest trochę spokoju. Zaglą­
dam do kroniki Koła Nauko­
wego Lekarzy Wojskowych, 
działającego przy Wojsko­
wym Szpitalu Rejonowym w 
Poznaniu, prowadzonej przez 
ordynatora II oddziału we­
wnętrznego dr. Jerzego Dur- 
kalca. Rejestr osiągnięć jest 
duży. Opublikowanie w czaso­
pismach 480 prac, zdobycie 
120 stopni specjalistycznych, 
uzyskanie 21 doktoratów oraz 
4 habilitacji. Tu rozpoczynało 
swoją karierę lekarską 18 pro 
fesorów, m. in. Jan Moll, Ry­
szard Fidelski, Tadeusz Rud­
nicki...

„złote 
blem 
tylko 
szczę

rączki” rozwiążą pro- 
i czy stanowią jedyne 
źródło poprawy? Nie ro 
sobie takich pretensji.

wydaje mi się jednak, że mo­
gą być jednym z istotnych ele 
mentów procesu likwidowa­
nia białych plam na usługo­
wej mapie.

TADEUSZ SAPOCINSKI

Godzina 23. Napływa nowa 
ala chorych. Do ambulatorium 
oddziału laryngologicznego, 
pielęgniarka Maria Ciuk wpro 
wadza Irenę K. Pacjentka po- 
usza ustami, ale głosu nie sły 

;hać. Ordynator dr Jan Skał- 
oania (znany ongiś lekkoatleta 
\ZS-u) i dr Mirosław Wilczyń 
ski od razu orientują się, że

Swita. Zaglądam do izby 
przyjęć. Informuje mnie pie­
lęgniarka dyżurna Aldona Wit 
czak, że do szpitala zostało 
przyjętych 46 osób, a 364 udzie 
łono pierwszej pomocy. W 
krótkiej relacji z jednej nocy 
nie mogłem napisać o wszy­
stkich ludziach, którzy na to 
zasługują. Jest ich wielu w tu­
tejszym szpitalu. Na wszy­
stkich stanowiskach. I im wszy 
stkim poświęcam dzisiejszy 
reportaż w 30-lecie istnienia
ich placówki. Ich 
szpitala.

JERZY KNAPIK
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Subtelność W meczu Lech-Ruch

Pierwszy tydzień kwietnia 
jest Międzynarodowym 
Tygodniem Czystości 

Wód. Ma to swoją wielką wy­
mowę, mimo iż ochrona wód 
jest zadaniem nie na parę dni, 
lecz na zawsze. Wśród złożonej 
i rozległej problematyki ochro- 
tiy środowiska, czystość wód — 
obok nieskażonego powietrza 
— zajmuje najważniejszą po- 
xycję.

Wody nie marny w nadmia­
rze, a jest przecież źródłem 
życia. Istniejące zasoby w zna­
cznym stopniu zatrute zostały 
ściekami przemysłowymi, ko­
munalnymi, innymi substan­
cjami, powodującymi w wo­
dach otwartych zachwianie 
równowagi biologicznej; zagro­
żone są setki tysięcy płytkich, 
ręcznie kopanych studzien. 
Stężenie zanieczyszczeń w je-

ziorach i rzekach staje się gro­
źne dla wszelkiego życia.

Analizy wykazują, iż rze­
ki na terenie woj. poznańskie­
go na około 40 procentach ich 
łącznej długości są zanieczy­
szczone w stopniu przekracza­
jącym dopuszczalne normy. W 
niektórych rzekach, takich jak 
Noteć, Obra, Lutynia, Orla, 
Czarna Struga, Kiełbaska, a 
także na pewnych odcinkach 
Warty, przekroczenie tych 
norm stało się tak wysokie, że 
wody przestały się nadawać na 
wet na cele przemysłowe. A 
zatem coraz mniej mamy wód 
do kąpieli i na cele rekreacyj­
ne, do pojenia bydła; trują się 
ryby, ginie ptactwo wodne i 
roślinność. Sytuacja wymaga 
energicznego działania na rzecz 
poprawy czystości wód.

Znaczne nakłady inwestycyj-

ne na budowę oczyszczalni 
ścieków na razie w niewielkim 
stopniu zahamowały te nieko­
rzystne procesy, a ochrona 
wód i racjonalne z nich korzy­
stanie w dalszym ciągu jest 
sprawą ogromnej wagi dla 
całej gospodarki. Prawo wod­
ne, które weszło w życie z 
początkiem tego roku, kładzie 
wielki nacisk na ochronę wód 
przed zanieczyszczeniami, za­
kazuje naruszania piękna kra­
jobrazu i biologicznego środo­
wiska wodnego. W ostatnich 
latach rozwija się naukowa 
współpraca krajów RWPG w 
dziedzinie gospodarki wodnej 
i racjonalnego wykorzystania 
i zapobiegania skażaniu istnie­
jących zasobów. Zadaniem na-
uki — oprócz badań jest

i forma
Działający od 11 lat na tere­

nie Zielonogórskiego — 
fotografik Czesław Łunie­

wicz ma za sobą, mimo niewiel­
kiego stażu zawodowego, wiele 
liczących się osiągnięć. Należą

zabrakło bramek

do nich ’ 
w kraju i

wystawy indywidualne
za granicą

Francja, NRD), udział
(CSRS, 

w wielu

Bezzwrotna pomoc 
ź funduszu socjalnego 
W „Monitorze Polskim” nr 10 opublikowana została uchwa­

ła Rady Ministrów w sprawie udzielania pomocy materiał-
nej dla młodych małżeństw 
duszu socjalnego.

ze środków zakładowego fun-

Bezzwrotną pomoc pienięż­
ną zakładu pracy ze środków 
zakładowego funduszu socjal­
nego może uzyskać pracownik, 
którego rodzina korzysta z 
bezgotówkowego kredytu PKO 
lub SOP udzielonego młodym 
małżeństwom na wyposażenie 
mieszkania. Pomoc ta może 
być udzielona tylko przez je­
den zakład pracy i wtedy, gdy 
pracownik jest zatrudniony w 
nim nie mniej niż trzy lata, 
wyróżnia się w pracy zawodo 
wej i społecznej, a łączne do­
chody, uzyskiwane przez oby-

Rekordowe zyski 
koncernów naftowych
Rzecznik koncernu naftowe 

go „Esso Petroleum” poinfor­
mował w Londynie, że w ubie 
głym roku zyski przedsiębior 
stwa powiększyły się dwukrot 
nie w porównaniu z rokiem 
1973, gdy rozpoczęła się sze­
roka międzynarodowa kampa 
nia ostrzegająca konsumen-

dwoje małżonków z pracy i in 
nych źródeł nie przekraczają 
kwoty 1 800 zł miesięcznie na 
jednego członka rodziny.

Z pomocy' materialnej ze 
środków zakładowego fundu­
szu socjalnego mogą też korzy 
stać pracownicy odbywający 
zasadniczą służbę wojskową 
oraz studenci korzystający ze 
stypendium fundowanego, któ 
rzy osiągają dcb”e wyniki w 
nauce.

Uchwała stwierdza, że ogól­
na kwota pomocy pieniężnej 
może wynosić do 40 proc, za­
ciągniętego kredytu bezgotów­
kowego w PKO lub SOP. Przy 
znanie pomocy pieniężnej na­
stępuję z inicjatywy zakłado­
wej organizacji młodzieżowej 
lub terenowej instancji orga- 
nizacji młodzieżowej w porożu 
mieniu z kierownikiem zakła­
du pracy i radą zakładową.

prognozowanie zanieczyszczeń 
wód i opracowanie progra­
mów, mających na celu ochro­
nę naturalnego środowiska 
człowieka do roku 1990.

Z okazji tegorocznego Mię­
dzynarodowego Tygodnia Czy­
stości Wód w Collegium Ma- 
ximum Akademii Rolniczej w 
Poznaniu 5 bm. zorganizowana 
zostanie — starąniem zarządów 
okręgów Ligi Ochrony Przyro­
dy i Polskiego Związku Węd­
karskiego — sesja naukowa, 
poświęcona tej problematyce. 
Od 1 do 7 bm. w holu tegoż 
Collegium czynna jest wysta­
wa fotograficzna traktująca o 
ochronie środowiska. Ten sam 
temat uwzględnił w swojej 
twórczości artysta malarz, Hen­
ryk Gutowski, którego wysta­
wa obrazów zorganizowana zo­
stała w Domu Kultury „Sto­
mil”. (zd)

wystawach okręgowych, a także 
publikacje szeregu zdjęć w róż­
nych wydawnictwach książkowych.

Obecnie C. Łuniewicz prezen­
tuje się publiczności poznańskiej. 
Jego wystawa fotogramów pt. 
„Akt” trwa właśnie w salonie 
RTF przy ul. Paderewskiego 7 w 
Poznaniu. Tym razem jesteśmy 
świadkami bardzo kreacyjnego, 
odautorskiego potraktowania te­
matu. Środkiem wyrazu, stosowa­
nym przez C. Luniewicza są róż­
ne techniki fotograficzne, głów­
nie jednak solaryzacja i relief. 
W ten sposób autor uzyskał spe­
cyficzną formę prezentowanych 
modeli, formę plastyczną w swych 
układach figuralnych. Ale nie 
chodzi w tym przypadku wyłącz­
nie o efekt formalny. Umiejętne 
operowanie czarnymi płaszczyz­
nami i' delikatnymi liniami bieli, 
co daje obraz zbliżony do grafi­
ki, wyczarowuje bryły plastyczne 
i dynamiczne w swym wyrazie.

Zdjęcia C. Luniewicza nie sta­
nowią pełnej informacji o tym 
co się dzieje w zakomponowanej 
płaszczyźnie zdjęcia. Sens jego 
prac (na wystawie zgromadzono 
30) tkwi w subtelności potrakto­
wania tematu i jego formie. Dzię­
ki tym walorom oglądamy coś, co 
nie jest banalne, lecz wybitnie

W rozegranym 2 bm. na 
Stadionie Warty im. 22 Lipca 
w Poznaniu meczu piłkarskim 
o mistrzostwo I ligi Lech zre­
misował z mistrzem Polski i 
liderem tabeli chorzowskim 
Ruchem 0=0. Spotkanie ogląda 
ło ponad 55 000 widzów. Sę-

Pozornie spokojny, a chwilami 
monotonny mecz, stał mimo to na 
dobrym poziomie. Rzecz w tyrń, 
iż chorzowianie umiejętnie hamo 
wali niekiedy zbyt chaotyczne 
poczynania lechitów. I choć sami 
nie znajdują się jeszcze w naj­
lepszej formie, nie pozwalali po 
prostu gospodarzom na swobodne 
rozgrywanie piłki.

W drugiej połowie spotkania 
groźną sytuacje zanotowaliśmy w 
56 min.: Karwecki wypuścił z rąk

dziował 
(Gdańsk).

Suwiński

artystyczne.

„Dziennik" Hansa Franka - dokumentem zbrodni

„Lasy polskie nie starczyłyby
ha wyprodukowanie obwieszczeń"

tów przed zbliżającym 
zysem energetycznym 
nastąpił szybki wzrost 
talicznych produktów 
wych.

się kry 
i gdy 

cen de 
nafto-

„Esso Petroleum”, jest 
ską filią amerykańskiego

brytyj- 
koncer-

nu „Exxon” i miało w 1974 roku 
109 min funtów szterlingów zys­
ków. Jeszcze bardziej udany był 
ubiegły rok dla dwóch najwięk­
szych koncernów międzynarodo­
wych, które mają siedziby w Lon 
dynie — „Royal Dutch Shell” i 
„British Petroleum”. Ich konta 
bankowe wzrosły o 65 proc. w 
porównaniu z rokiem 1973, Jftóry 
również był rekordowy pod wzglę 
dem zysków.

Rybacy odblokowali 
porty brytyjskie

W czwartek rano 1400'jed­
nostek rybackich blokujących 
od poniedziałku dostęp do ok. 
50 portów brytyjskich, zakoń 
czyło blokadę po uzyskaniu za 
oewnienia ze strony rządu 
brytyjskiego, iż ten dołoży sta 
rań, ?bv poprawić warunki 
materialne rybaków brytyj­
skich. Rybacy protestowali 
przeciwko importowi do Wiel­
kiej Brytanii ryby mrożonej 
do niskich cenach snoza kra­
jów należących do EWG.

3 bm. minęło 30 lat od dokonania ostatniego zapisu 
„dzienniku” Hansa Franka. W tym bezprecedensowym doku­
mencie zbrodni, w 38 tomach na 11 tys. stron, generalny gu­
bernator dr Hans Frank skrupulatnie odnotowywał to wszy­
stko, co dotyczyło jego zbrodniczych rządów w Generalnej 
Guberni w latach okupacji, a również okres po jego uciecz­
ce z Wawelu w dniu 17 stycznia 1945 r. Dokument ten, obna­
żający prawdziwe zamiary hitlerowców wobec Polski, był 
jednym z głównych dowodów, zbrodniczej działalności Fran­
ka, który skazany został na śmierć w procesie norymber­
skim.
W ciągu całego okresu oku­

pacji w Polsce zginęło 6,028 
tys. Polaków. Z tej liczby w 
wyniku działań wojennych, na 
frontach, w walce z bronią w 
ręku zginęło 644 tysiące osób. 
Przeważająca część, ok. 5,4 mi­
liona to ofiary polityki ekster­
minacyjnej: masowych mor­
dów, rozstrzeliwań, obozów 
koncentracyjnych.

Lech: Karwecki — Gut, 
Płotka, Stępczak (od 65 min. 
Nowak), Barczak — Napierała, 
Jakóbczak, Milewski — Szpa 
kowski (od 81 min. Domino), 
Szewczyk, Wojciechowski.

Ruch: Czaja — Bajger, Osta 
fiński, Wyrobek, Drzewiecki — 
Bon, Bula, Maszczyk, Kopice- 
ra — Marx, Chojnacki.

Bramkarz Ruchu Piotr Czaja oka­
zał się szybszy od Tadeusza Płot­
ki (nr 3).

piłkę po silnym strzale Buli. W 
76 min. Jakóbczak po rzucie roż­
nym wykonanym przez Wojcie­
chowskiego strzelił w poprzeczkę.

Sądzimy, przybyła 2 bm.

Obecnie, gdy znane są zy­
ski wszystkich największych 
koncernów naftowych Zacho­
du, widać wyraźnie, że w ro­
ku 1974 wzbogacały się one w 
niespotykanym wcześniej tern 
piel Zyski „siedmiu sióstr” — 
pięciu naiwiekszych amery­
kańskich i dwóch brytyjskich 
koncernów naftowych —prze 
kroczyły w 1974 roku 5 mld 
funtów szterlingów, ti. wzro­
sły o 36 proc, w Dorównaniu 
z rokiem poprzednim. (PAP)

HUMOR I

Zabójstwo świadka 
w procesie szantażystów

Ernest Solomon, koronny 
świadek w sprawie trzech by 
łych detektywów oolicji nowo 
jorskiej, oskarżonych o szan­
tażowanie handlarzy narkoty­
ków, został zamordowany w 
nrzeddzień rozpoczęcia proce­
su. Akt oskarżenia zarzuca 
trzem byłym policjantom, że 
27 października 1971 roku wzię
li od Solomona handlarza
narkotyków — łanówkę w wy 
sokości 6 tys. dolarów. (PAP)

Eksterminacja była jednym z 
celów polityki hitlerowskiej w sto­
sunku do narodu polskiego. Świad­
czą o tym m. in. wytyczne Hitle­
ra udzielone Frankowi już w pier­
wszych dniach sprawowania wła­
dzy w GG. Realizowany przez nie- 
io na terenach okupowanych plan 
wymordowania całych grup ludno­
ści, które zdaniem hitlerowców 
można było uważać za niebezpie­
czne dla ich polityki, nazwany zo­
stał „politycznym oczyszczeniem 
terenu — politische Flurberemi- 
gung” (konferencja Hitlera w po­
ciągu specjalnym w dniu 12 wrze­
śnia 1939 roku w Jełowej na Dol­
nym Śląsku),

Frank niezwykle szybko zaczął 
wcielać w życie wskazówki Hitle­
ra. Podstawą formalną do przele­
wania krwi ludności polskiej była 
przyjęta przez niego zasada odpo­
wiedzialności zbiorowej i oparte
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Historię „płonącego

źródła" opracowała

dr Halina Kowalenko

- Zaraz zwrócę, tyl­
ko sobie zrobię ko­

pię!

Z powodu niedopatrzenia ze 
strony B. W. — autorki omówie­
nia ciekawej publikacji Instytutu 
Balneoklimatycznego w Poznaniu 
na Jemat źródeł leczniczych w 
Iwoniczu (,,Płonące źródło” — 
„Głos” z dnia 13 marca br.), pomi­
nięto niezbędną w takim przypad-
ku informację bibliograficzną.
Otóż siedemnastowieczny traktat 
J. B. Denisa „Relation curieuse 
d’une fonteine decouverte en Po- 
logne” do druku przygotowała i 
wstępem zawierającym naukowe 
rozpatrzenie historii powstania te­
goż traktatu (z którego to wstępu 
autorka redakcyjnego omówienia 
książki korzystała) opatrzyła dr 
Kalina Kowalenko, sekretarz Ra­
dy Naukowej Instytutu Balneo­
klimatycznego.

Za to niedopatrzenie autorka 
dziennikarskiego omówienia tekstu 
serdecznie panią doktor przepra­
sza.

E. C.

Jednym z najlepszych zawodników 
Lecha był Józef Szewczyk (nr 7). 

Fot. — H. Kamza
na niej rozstrzeliwanie zakładni­
ków. Już w pierwszym miesiącu 
rządów w Krakowie dnia 10 listo­
pada 1939 r. Frąnk wydał zarządze­
nie rozstrzelania jednego mężczy­
zny w każdym domu, w którym 
umieszczono plakat przypominają- 

. cy polską rocznicę niepodległości.

Również później zasada odpowie­
dzialności zbiorowej była skrupula­
tnie przestrzegana przez okupanta. 
W wywiadzie udzielonym 6 lutego 
1940 r. przedstawicielowi naczelne­
go organu NSDAP w Rzeszy „Vol- 
kischer Beobachter”, Kleissowi — 
Frank m. in. oświadczył: „Gdybym 
o każdych siedmiu rozstrzelanych 
Polakach choiał rozwiesić plakaty, 
to lasy polskie nie starczyłyby na 
wyprodukowanie papieru na takie 
obwieszczenia. — Tak, musieliśmy 
krótko ująć cugle”.

Frank początkowo uważał obozy 
koncentracyjne za najwłaściwszy 
środek eksterminacji ludności pol­
skiej. Ale już w połowie 1940 r. 
uznał, że obozy koncentracyjne są 
zbyt łagodnym środkiem. Na po­
siedzeniu roboczym w dniu 30 ma­
ja 1940 r. oświadczył on: „Jeżeli 
chodzi o obozy koncentracyjne, to 
uświadomiliśmy sobie, że nie chce- 
my tu w Guberni Generalnej za­
kładać obozów koncentracyjnych 
we właściwym znaczeniu. Kto jest 
u nas podejrzany ten powinien być 
od razu zlikwidowany”.

Tą samą myślą o konieczno­
ści ponoszenia przez Polaków 
ofiar krwi Frank kierował się 
do końca swych rządów. Na 
posiedzeniu rządu w sprawach 
policji w dniu 25 stycznia 1943 
r. powiedział: „Nie przejmuj­
my się zbytnio, gdy słyszymy, 
że rozstrzelano 17.000 osób”.

PAP

Sezonowa obniżka
cen jaj

W związku z sezonową obniżką 
ceny skupu jaj, z dniem 4 kwiet­
nia br. (piątek) obniża się ceny 
detaliczne jaj dużych do 2,40 zł, jaj 
średnich do 2,10 zł, jaj małych do 
1,80 za 1 sztukę. (PAP)

Przedmeczowe wieści z obozu 
przeciwnika kolejarzy nie spraw­
dziły się. Wbrew zapowiedziom 
chorzowianie wybiegli na poznań-
skie boisko niemal w pełnym skła
dzie z wyjątkiem Benigiera, który
jest 
nie

chory na żółtaczkę. Natural- 
rekonwalescenci odczuwali

jeszcze skutki dość długiej prze­
rwy, tym niemniej sama ich 
obecność mogła już wzbudzać w 
zespole Lecha pewien respekt.

Trzeba przyznać, iż poznaniacy 
już od pierwszych minut czynili 
wszystko, aby przełamać passę 
bez zwycięstw w meczach z Ru­
chem. W pierwszych 20 minutach 
atakowali z pasją i raz Szewczyk 
(4 min.) oraz Wojciechowski (5 
min.) bliscy byli zdobycia bram­
ki.

Brak efektów nieco przyhamo­
wał ataki kolejarzy. Natomiast 
Ruch kilkakrotnie przeprowadził 
groźne akcje. Ich inicjatorem był 
głównie najlepszy na boisku pił­
karz — Bula. Rozgrywający Ru­
chu jest w bardzo dobrej formie 
i wydaje nam się, iż przydałby 
się reprezentacji w meczu z Wło­
chami. Dwa razy chorzowianie 
byli bliscy uzyskania prowadze­
nia: w 38 min. kiedy to po świet 
nie wykonanym przez Bajgera 
rzucie wolnym Karwecki z naj­
większym trudem wybił piłkę na 
róg i w 4 minuty później gdy pił­
ka po strzale Chojnackiego trafi­
ła w poprzeczkę.

5 rugbystów Polonii 
w kadrze na mecz

z Holandią
6 kwietnia w Ostrołęce zostanie 

rozegrany kolejny mecz elimina­
cyjny z cyklu rozgrywek o Puchar 
Europy między Holandią i Pol­
ską. Nasza reprezentacja zaprezen 
towała się dobrze w niedzielnym, 
zwycięskim spotkaniu z Maro­
kiem. Holandia to jednak znacz­
nie trudniejszy przeciwnik i wy­
nik tego meczu niełatwo przewi­
dzieć.

W kadrze na spotkanie w Ostro­
łęce znalazło się 5 zawodników 
mistrza Polski, poznańskiej Polo­
nii: Klamycki, Mańko, B. Michal­
ski, Najderek i Olejniczak.

Również 6 bm. Polonia zmierzy 
ńę w Warszawie (bez wyżej wy­
mienionej piątki) w półfinałowym 
pojedynku Pucharu Polski z miej 
scową Skrą, (ad)

na Stadion im. 22 Lipca publicz­
ność mogła być niezadowolona 
tylko z braku bramek. Natomiast 
satysfakcjonować ją inusiała zwyż 
ka formy piłkarzy Lecha. Kole­
jarze rozegrali wczoraj swe najlep 
sze spotkanie w rundzie wiosen­
nej. co nie oznacza, iż wszystko 
wygląda już dobrze. Cieszy po­
prawna postawa obrony, do któ­
rej ostatnio było tyle zastrzeżeń. 
W drużynie poznańskiej wyróż­
nili się Szewczyk, Gut, Wojcie­
chowski i częściowo Jakóbczak, 
w Ruchu przede wszystkim Bula 
oraz kwartet obronny. Kapitan 
chorzowian Zygmunt Maszczyk za 
stałe krytykowanie orzeczeń sę­
dziego został ukarany w 32 min. 
żółtą kartką.

Na szczególne uznanie zasłuży­
ła wczoraj poznańska publiczność, 
która widząc, iż kolejarze jakby 
opadli z sił, znakomicie dopingo 
wała ich w ostatnim kwadransie 
meczu.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Lech —• Ruch 0:0
Górnik — Arka 3:0 

Legia — Śląsk 1:1 
Pogoń — ROW 5:0

Szombierki — Tychy 1:0
Wisła — Gwardia 0:0
ŁKS — Zagłębie 1:1

Stal Mielec — Polonia 1:1
1. Ruch 33:7 46:13
2. Stal Mielec 30:10 23:12
3. Śląsk 24:16 27:21
4. Lech 23:17 24:24
5. Wisła 22:18 25:20
6. Górnik 21:19 36:25
7. Legia 20:20 26:24
8. Szombierki 18:22 29:29
9. Zagłębie 18:22 20:22

10. Pogoń 18:22 20:23
11. Polonia 18:22 15:22
12. Tychy 17:23 21:24
13. ŁKS 15:25 16:26
14. ROW 15:25 13:26
15. Gwardia 14:26 10:23
16. Arka 14:26 15:37

W. Żmuda już grał
Sensacją meczu Legia — Śląsk 

w Warszawie był występ Władysła­
wa Żmudy. Chodzi oczywiście nie 
o trenera zespołu z Wrocławia, ale 
o piłkarza o tym samym imieniu 
i nazwisku. Otrzymał on wreszcie 
zwolnienie z warszawskiej Gwar­
dii i udanie debiutował w swym 
pierwszym od finałów X Mistrzostw 
Świata ligowym meczu w bar­
wach Śląska.

Włochy - USA 19:0
Piłkarska kadra Polski pokona­

ła niedawno w Poznaniu reprezen 
tację USA 7:0. W środę w Rzymie 
piłkąrze USA spotkali się z naszy 
mi najbliższymi przeciwnikami 
w eliminacjach Mistrzostw Euro­
py. reprezentacją Włoch. Piłkarze 
Włoch strzelili USA o trzy bram­
ki ■więcej od Polaków, wygrywa­
jąc 10:0 (5:0).

Trzy bramki zdobył Graziani, 
po dwie — Rocca, Chinaglia i Sa- 
voldi, a jedną Cordova. (PAP)

Z Wolsztyna

Mistrzostwa
szachowe LZS

W Wolsztynie odbył się finał 
drużynowych mistrzostw powiatu 
w szachach z udziałem 6 najlep­
szych Ludowych Zespołów Spor­
towych. Turniej wygrała drużyna 
LZS Kębłowo w składzie: M. Sle- 
boda, T. Korbowy i H. Woźny. II 
miejsce zajał LZS Powodowo, III 
— LZS Wioska, (kh)



Wojewódzki Zakład Szkolenia 
w Poznaniu 

Spółdzielni Pracy „OŚWIATA” 
ORGANIZUJE

KURSY MISTRZOWSKIE
I CZELADNICZE

w Zawodach metalowych, 
elektrycznych i budowlanych 
♦ KURSY SPAWANIA elektrycznego 

i gazowego
♦ KURSY KWALIFIKACYJNE (bhp) 

dla elektryków.
Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek . Szkolenia 
w Poznaniu, ul. Klasztorna nr 2, tel. 542-26 

od godz. 8 do 18, w soboty do 15.
1632-K1

Praca e Nauka
Malarza tylko pierw-
szorzędnego fachowca — 
umiejącego samodzielnie 
poprowadzić prace — za­
trudnię na stałe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9022g.

Przyjmę opiekunkę do 
ośmiomiesięcznego dziec­
ka, z gotowaniem. Warun 
ki dobre. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6918g

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5871g.

Parkieciarza — wyłącznie 
doświadczonego i dobre­
go fachowca — zatrud­
nię. Praca stała. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9021g.

Opiekunka do małego 
dziecka, na 4 godziny 
dziennie, potrzebna. Po­
znań. Marchlewskiego 58
m. 15.

Odpowiedzialna opiekun­
ka do 6-miesięcznego dzie 
cka, potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Grunwaldzka 
29b m. 5, po godz. 16 —

Potrzebna opiekunka do
2-letniej dziewczynki. Te
lefon 603-00.

Jezierski. 8181g

Prof. matematyki, udzieli 
pomocy także zamiejsco­
wym. Szamarzewskiego 
16 m. 6. 5798g

POLSKI TEATR TAŃCA 
BALET POZNAŃSKI

POSZUKUJE

POKOI SUBLOKATORSKICH
dla swych pracowników

Ogłoszenia codziennie w godz. 
Sekretariacie, ul. Kozia 4, 

telefonicznie 589-73.

Malarzy i uczniów, przyj 
mę na dobrych warun­
kach. Mostowa 16 m. 8, 
po godz. 17, tel. 588-47.

8869g

Potrzebna młodsza pa­
nienka ze wsi, do pomo­
cy w handlu. Mieszkanie, 
utrzymanie + pensja. — 
Zgłoszenia pisemne: Że­
romskiego 6B m. 10, Fi-
scher. 7691g

Na dobrych warunkach, 
zatrudnię stolarzy meblo 
wych, dla zamiejscowych 
dam kwatery bezpłatne. 
Zgłoszenia: Stolarnia — 
Edmund Drukarczyk — 
Wrocław-Zakrzów, Peda­
gogiczna 19, tel. 327-38 —

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-4 lub domek 
jednorodzinny w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5926g.

5898g

5836g

1624-K1

W

10—14 W 
lub

Niemieckiego, angielskie­
go, francuskiego — uczę. 
Szamarzewskiego 16 m. 6. 

5799g

® Sprzedaż
Sprzedam ślubną suknię 
z welonem, na szczupłą 
osobę. Chociszewskiego 26 
m. 5, po godz. 16. 8875g

Różne części samochodu 
Hanomag-Kurier oraz stru 
garkę do metalu, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5868g
Sprzedam pianino 3.500 zł, 
aparat fotograficzny, po­
większalnik, kanapotap- 
czan. Jaworowa 70 m. 2.

5852g341pWrocław.

JAN HALKA
W Zmarłym żegnamy z żalem prawego czło­

wieka i serdecznego kolegę.

Dnia 31 marca 1975 roku zmarł nasz pracow­
nik

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 kwietnia 1975 roku 
(piątek) o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

357-K3

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:
pracownicy. Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka.

Dnia 2 kwietnia 1975 roku zmarła, namaszczo­
na Olejami św.

LEOKADIA SKOWROŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Polna 5 m. 21. 9062g

Dnia 30 marca 1975 zmarła przeżywszy
lat 73, nasza najdroższa siostra i ciocia, śp.

WIKTORIA NOWACKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 kwietnia 1975 r. 

o godz. 16 na nowym cmentarzu w Swarzędzu.
W smutku pogrążona

9084g

Dnia 2 kwietnia 1975 r. zmarł nagle nasz 
gi mąż, brat, dziadek, przeżywszy lat 66,

dro- 
śp.

JAN MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.
13.25

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Zeylanda la m. 7. 9135g
ESKEE?

Dnia 2 kwietnia 1975 roku zmarła

EMILIA JANKOWIAK
była długoletnia pracowniczka 

naszego Zakładu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 kwietnia 1975 
roku o godz. 8.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.
Rada Zakładowa, Dyrekcja, współpracownicy 

Zakładu Energetycznego Poznań - Teren 
w Poznaniu.

360-K3

ABSOLWENCIE SZKOŁY PODSTAWOWEJ
Jeżeli pragniesz wyuczyć się atrakcyjnego i dobrze 
płatnego zawodu zapisz się do szkoły przyzakładowej 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych 

w Poznaniu
SZKOLE TEJ PODJĄĆ MOŻNA NAUKĘ 

następujących zawodach:

MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOW­
LANYCH (centralne ogrzewanie, instalacje wody, kana­
lizacji, gazu) — nauka trwa 2 lata,

ELEKTROMONTER — nauka trwa 3 lata.

OKRESIE NAUKI UCZEŃ OTRZYMUJE:
wynagrodzenie:

monter wewn. instalacji budowlanychw zawodzie 
klasa I 
klasa I 
klasa II

w zawodzie 
klasa

do lat 16
powyżej lat 16

klasa II 
klasa III

elektromonter
I

250,— 
360,— 
480,—

150,—
380,—

4,40

zł 
zł 
zł

zł
Zł
zł na godz.

Uczniowie klas drugich i trzecich mogą otrzymywać 
premie w wysokości do 25 proc, zryczałtowanego wyna-
grodzenia, 
bezpłatne 
bezpłatną 
bezpłatne 
bezpłatne

zakwaterowanie w internacie przyszkolnym, 
odzież roboczą i obuwie, 
codzienne posiłki regeneracyjne,
ubranie wyjściowe, kurtkę wyjściową, 2 koszule,

ferie szkolne w okresach ustawowych, płatny urlop 
w wymiarze ustawowym.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone lat 15,
— ukończona szkoła podstawowa — świadectwo,
— odpowiedni stan zdrowia do obranego zawodu — 

świadectwo,
— zgoda rodziców lub prawnych opiekunów na naukę 

zawodu.
Absolwentów szkoły przyzakładowej nie obowiązuje wstęp­

ny staż pracy. Po ukończonej szkole absolwent zatrudniony 
zostaje na dobrych warunkach płacowych i może kontynuo­
wać naukę w technikum przyzakładowym.

Przedsiębiorstwo zapewnia absolwentom pomoc finansową 
w uzyskaniu mieszkania spółdzielczego.

Uwaga: W zawodzie elektromonter przyjmowane będą 
również dziewczęta tylko z terenu miasta Poznania.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:
Dział Zatrudnienia i Płac — Poznań, ul. Strzelecka nr 2/6, 
V piętro, pokój nr 527, telefon 572-91, wewn. 446 i 447.

1523-K1

Pianino sprzedam. Wro­
cławska 20 m. 11. 5990g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Ul. Chociszew 
skiego 50 m. 7, po godz.
12. 5877g

Sprzedam walcarkę do 
drutu. Tel. 656-86, po 18.

5899g
Sprzedam maszynę do szy 
cia Singerą, w dobrym 
stanie. Tel. 603-00. 5837g
Balans zagraniczny 20 ton 
nacisku oraz szlifierki — 
sprzedam. Tel. 67-10-52.

5842g

© Samochody
Moskwicz 412, mały prze­
bieg, stan Idealny, sprze-
darń. Tel. 755-38. 8696g

Sprzedam Syrenę 104. An 
toni Górski, Gozdowo —
62-300 Września. 379p

Sprzedam Zastawę 750 w 
idealnym stanie. Jan Kor 
dus, Gostyń, ul. Strzelec 
ka 5. 5977g

Dacię sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5919g.

Dnia 2 kwietnia 1975 r. zmarła nasza kochana 
matka i teściowa, przeżywszy lat 79

RÓŻA ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 10.30 na cmentarzu
Strapi

sobotę. 5 bm. o go- 
górczyńskim.

Ul. Szamarzewskiego 31 m. 6.
syn i synowa

Dnia 2 kwietnia 1975 r. zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 61 lat, śp.

KAZIMIERZ PORDĄB
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14.35 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Madalińskiego 6 m. 4.

Wały napędowe do wszyst 
kich typów samochodów 
regeneruje Warsztat Spe­
cjalistyczny, Poznań - 
Grunwald, Trybunalska 
13. 5843g

© Lokale
Młode małżeństwo, człon­
kowie SM, poszukuje po­
koju z kuchnią lub poko­
ju. Oferty „Prasa"; Grun 
waldzka 19 dla 6929g.
Dla kawalera pracującego 
— szukam pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7092g.

9078g Ul. Janikowska 32.

9117g

Dnia 3 kwietnia 1975 r. w 76 roku życia zmarł 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, brat, szwagier i wujek

STANISŁAW LECZYK
ppor., powstaniec wielkopolski,

odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim
ROD

Ul. Małeckiego 11 m. 3.

Powstańczym.
bm. o godz. 15.45

żalu pogrążona

9185g

Z m a r 1

JOZEF MAŁECKI
emerytowany starszy sekretarz 

Sądu Powiatowego dla m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 kwietnia 1975 r. 
o godz. 14.30 na cmentarzu winiarskim — ulica 
Piątkowska.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Prezes Sądu Powiatowego dla m. Poznania 
Rada Zakładowa i współpracownicy

9188g

tDnia 2 kwietnia 1975 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 64, śp.

WŁADYSŁAW KLOSE
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 7.55 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w głębokim smutku 

żona z rodziną
Ul. Traugutta 11 m. 3. 9154g

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, ze 
średnim i wyższym wy­
kształceniem, wynajmie 
niekrępujący pokój z wy 
godami. (Możliwie szyb­
ko). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5869g.
Mieszkanie 3 - pokojowe, 
nowe budownictwo, 51 mł 
zamienię na większe. O- 
ferty „Prasą”, Grunwaldz 
ką 19 dla 5892g.
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju — blisko 
tramwaju. Oferty •■„Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5893g.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką, telefo­
nem i etażowym ogrzewa 
niem we Wrocławiu, I pię 
tro, na 2 pokoje w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5850g.
Przyjmę panów na pokój. 
Starołęka, ul. Masztowa
20. 585 Jg
Szczecin, 4 pokoje, 97 m!, 
kwaterunkowe, telefon, 
niece, wygody, drugie nią 
tro, zamienię na 2 poko­
je, centralne ogrzewanie, 
do II ptr., Poznań. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5924g.

© Nieruchomości
Sprzedam dom po kupnie 
wolny. Ul. Paczkowska 
20, I piętro. 5894g
Kupię willę z pomieszczę 
niem na warsztat ślusar­
ski. Dzielnica Stare Mia­
sto, tel. 656-86, po 18.

5912g
Sprzedam 4.090 m* dział­
ki sadowniczej, domek. 
gospodarczy, woda, świa­
tło, w Szczepankowie, z 
prawem zabudowy. Ko­
munikacja MPK. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5806g.

Sprzedam korzystnie dużą 
willę nad jeziorem, z bu 
dynkiem gospodarczym, 
garażem, wolnym miesz­
kaniem. Wolsztyn, 5 Stycz 
nia-31/32 (informacje na
m’ejscu). 794-K2
Część kamienicy oraz 
mieszkanie 80 m!, c. o. 
etażowe, duża piwnica — 
zamienię na M-5—6 włas 
nościowe. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8563g.
Kupię piętro willi lub 
komfortowe mieszkanie, 
ewentualnie czasowo za­
mieszkałe, chętnie Grun­
wald, Rataje, Winogrady. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 345p.
Parter domu bliźniaczego 
Winogrady, z przynależ- 
nościami, garaż, c. o., gaz 
zamienię na równorzędne 
lub .własnościowe MT4 z 
dopłatą. CJferty „Prasą”, 
Grunwaldzka 19 dla 5866g.
Działkę 2.500 m!, Starołę­
ka, sprzedam, wydzierża­
wię lub zagospodaruję 
wspólnie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5979g.

tDnia 2 kwietnia 1975 r. zmarł nasz kochany 
syn, brat, wujek i szwagier, śp.

ANDRZEJ KURASZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 12.50 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

9064g

tDnia 1 kwietnia 1975 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 70, nasz najdroższy i najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

MARCIN BINCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 15.30 

na cmentarzu na Starołęce.

Ul. Pstrowskiego 28 m. 3.

Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych w Poznaniu 

ulica Sczanieckiej nr 3

ŚWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOŚCI
z własnego materiału — w zakresie:

1. MONTAŻU KARNISZY OKIENNYCH
2. UKŁADANIA WYKŁADZIN PODŁO­

GOWYCH DYWANOPODOBNYCH 
W KOLORACH DO WYBORU

3. CYKLINOWANIA PARKIETÓW.
Ponadto przyjmujemy do naprawy głównej:
— POMPY GŁĘBINOWE
— POMPY WIRNIKOWE
— PRZEWIJANIE SILNIKÓW do 40 KW.

Informacji udziela i zlecenia przyjmuje 
Dział Montażowo - Remontowy Spółdzielni 
j. w. telefon 620-29.

1527-K1 
_

© Różne
Czyszczenie pierza na po­
czekaniu. Kraszewskiego
28. 5863g
Przewozy specjalność
przeprowadzki — wykonu 
jemy. Tel. 436-31. 8301g

Samotna, lat 32, z 4-let- 
nim dzieckiem, szczupła, 
wysoka, pracująca, ma­
terialnie niezależna, do- 
matorka, pozna pana w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5862g.

Cyklinuję parkiety. Tel. 
647-29, po godz. 17. 5803g
Sprzątam mieszkania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5815g.

Wdowiec materialnie nie­
zależny, z mieszkaniem, 
pozna odpowiednią panią 
do lat 44. Cel matrymo­
nialny. Oferty ze zdję­
ciem „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5891g.

Gręplarnia waty, wełny 
do kołder, przeniesiona z 
Bema, Krzywoustego na 
Nowogrodzką 44 (Osiedle 
Warszawskie), czynna co-
dziennie, 
przystanek 
6, 8, 12, 21.

Przedostatni 
tramwajów: 

5838g

Poznaniak, wolny, wyso­
ki, elegancki, mieszkanie 
M-3, samochód Fiat, po­
zna miłą panią. Cel ma- 
trymonir'ny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
58C0g.

Regionalna Spółdzielnia Pracy 
„RENOMA” 

w Poznaniu, ulica Szewska nr 7

POSZUKUJE POMIESZCZEŃ
na magazyn około 200 nr

Zgłoszenia prosimy kierować pod danym 
adresem, lub telefonicznie 531-66 lub 544-8C 
— Dział Administracji i Zaopatrzenia.

1542-K1

Proszę osoby, które mo­
głyby udzielić informacji 
o miejscu pobytu Walen­
tyny Malickiej z domu 
Wojciechowskiej, ur. w 
Koźminie, z ojca Piotra, 
matki Agnieszki oraz Wal 
demary Malickiej, urodzo 
nej w Poznaniu, 1939 r., 
z ojca Józefa i matki wa 
lentyny, które zaginęły 
około 1944 r. w Gernshai 
me, pow. Worms. Oferty 
kierować „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5841g.

Przystojny Szwed, lat 32, 
właściciel firmy, pozna 
ładną i zgrabną panią. 
Cel matrymonialny. C- 
ferty najchętniej ze zdję 
ciem, dyskrecja zapewnio 
na, „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 5925g.

© Matrymonialne
Panna lat 28, wykształce­
nie wyższe, dziecko, po­
zna w celu matrymonial 
nym pana, wiek 30—35 lat, 
wykształcenie wyższe lub 
średnie. Oferty — ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5791g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań, Libelta 29 — za­
prasza na Wiosenny Bal 
Satnotnych — 26 kwietnia 
br. Bilety do nabycia w 
Biurze, godz. 15—19.

8676g

W głębokim smutku pogrążone 
córka z mężem i wnuczka

9069g

Dokucza Ci samotność? — 
pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko” Poznań.
Strusia 9. 8427g

tDnia 2 kwietnia 1975 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 84 nasza 

najdroższa siostra i ciocia

ZOFIA STACHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

9111g

S3

Wolna, trzydziestoletnia 
pani, wykształcenie wyż­
sze, 6-letnie dziecko, mie­
szkanie komfortowe, in­
teligentna, ładna, pozna 
kulturalnego pana o po­
dobnych walorach, zdecy 
dowanego założyć rodzi­
nę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5930g.

Wdowiec, 40 lat, rzemieni 
nik, czworo dzieci od 10 
do 16 lat, mieszkanie, orz 
czędncści, poszukuje szła 
chetnej nani w celu ma­
trymonialnym. Poważne 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5931g.

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, pracujący, lat 
62, dobrej prezencji, p''- 
zna pania do lat 59—60, 
może być rozwiedziona 
lub wdowa, samotna, z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5817g.

tDnia 1 kwietnia 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ moja jedyna, najdroższa 
siostra, niezapomniana szwagierka i ciocia, śp.

EMILIA JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 8.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

siostra z rodziną 
9066g

Dnia 1 kwietnia 1975 roku zmarł
ANTONI SMÓL

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapieni
8048g syn, synowa i wnuczek

tDnia 2 kwietnia 1975 r. zmarła przeżywszy 
lat 81, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza żona, mama, teściowa, babcia 

i prababcia, śp.

ANTONINA BISKUPSKA
z domu Matysiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

tDnia 1 kwietnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku 65 lat nasz uko­
chany mąż, ojciec i szwagier, śp.

STANISŁAW CHUDZIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Staszica 23 m. 13. 9095g

tW dniu 2. kwietnia 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek i brat, śp.

JAN SZLACHTA
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 15.10 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Dąbrowskiego 54 m. 5. 9173g

n

W 
żona

smutku pogrążona 
z synem i rodziną

Ul. Świerczewskiego 92 9162g

tDnia 2 kwietnia 1975 r. niespodziewanie 
zmarła przeżywszy lat 36, moja ukochana 
żona, nasza najdroższa mamusia, córka, siostra, 

ciocia, bratowa i kuzynka, śp.

URSZULA BEDNAREK
z domu Taterka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 7.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córeczka, synowie 

i rodzina
Cs. Wielkiego Października 7 A m. 4. 9U8g



KWIECIEŃ Izydora, 
Wacława

Piątek Słońce: 5.09—18.19

j[ TEATRY

W POZNANIU

OPERA — g. 19.30 „Zmierzch Pe- 
ryna”.

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 
kochanie” (przedst. zamkn.).

POLSKI — g. 19 „Makbet”.
NOWY — g. 19 „Skiz”.
LALKI i AKTORA _ g. 17 „De­

tektyw Ręka”, „Szalony Odku­
rzacz” (Scena Marcinek).

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Mindowe”.

KIMA j

CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­
ne; Noteć: „Ojciec, chrzestny”.

CZARNKÓW: „Potop” cz. II.
GNIEZNO Lech: „Och, jaki pan 

szalony”; Polonia: „Urodziny Ma­
tyldy”.

GOSTYŃ: „Prywatne życie Sher- 
locka Holmesa”.

JAROCIN: „Miłość i anarchia”.
KALISZ Oaza: „Śmiercionośny 

ładunek”; Stylowe: „Łobuz” i 
„Porozmawiajmy o kobietach”.

KĘPNO: „Serafino”.
KŁODAWA: „Wspaniały inte­

res”.
KOŁO: nieczynne.
KONIN Centrum: nieczynne, Gór 

nik: „Ucieczka przez pustynię”.
KOŚCIAN: „Sutjeska” cz. I i II.
KROTOSZYN: „Zbrodnia w klu­

bie tenisowym”.
KORNIK: „Włoch szuka żony”.
KRZYŻ: „Dajcie sensację na 

pierwszą stronę”.
LESZNO: „Gra złudzeń”.
MIĘDZYCHÓD: „iluminacja”.
NOWY TOMYŚL: „Dekada stra­

chu”, „Boy Friend”, „Król, dama, 
walet”.

OBORNIKI: „Potop” cz. I.
OSTRÓW Roma: „Tragedia na 

wrzosowiskach”; Słońce: „Szczę­
śliwego Nowego Roku”.

OSTRZESZÓW: „Potop” cz. I.
PIŁA Iskra: „Rzeka płynie dla za 

kochanych”, Koral: „Nie unik­
niesz przeznaczenia”; Sokół: „Po­
top” cz. II.

PLESZEW: „Noc amerykańska”.
RAWICZ: „Droga Luizo”.
ROGOŹNO: „Wynajęty czło­

wiek”.
RYCHTAL: „Niewygodny kocha­

nek” i „To także Włosi”.
SŁUPCA: „Potop” cz. I.
ŚREM Słonko: „Taka ładna 

dziewczyna”.
ŚRODA: „Zaproszona”.
SZAMOTUŁY: „Tajemniczy błon 

dyn w czarnym bucie”.
TRZCIANKA: „Potop” cz. II.
TUREK: „Opowieść w czerwie­

ni”.
WĄGROWIEC: „Zbrodniarka czy 

ofiara”.
WOLSZTYN: „McMasters”.
WRZEŚNIA: „Zapamiętaj imię 

swoje”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Monte Cassino”.

OGRÓD ZOOLOGICZNY ul. 
Krańcowa — g. 10—17, ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—18.

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8.05 U przyjaciół; 8.17 Melodie na 
szych przyjaciół; 8.35 Muzyczny 
rejs; 9.05 Muzyka; 9.30 Berlin z 
melodią i piosenką: 9.45 Zespół 
Rozrywk. Rozgł. Opolskiej; 10.08 
„Muzyka kompozytorów węgier­
skich”; 10.30 „Jeszcze miłość” 
fragm. 12 pow.; 10.40 Beat z Bu­
dapesztu; 11 Jazz po polsku; 11.18 
Nie tylko dla kierowców: 11.25 Re­
fleksy; 11.30 Bydgoszcz na muzycz­
nej antenie — cz. I; 12.25 Byd­
goszcz na muzycznej antenie — 
cz. II; 12.40 Konc. życzeń; 13 Ślą­
skie mel. lud.; 13.30 Rytmy mło­
dych: 14 Węgierskie melodie ludo­
we; 14.30 Sport to zdrowie; 14.35 
Mel. sprzed lat; 15.05 Listy z Pol­
ski; 15.10 Wyjątki z oper F. Erke- 
la; 15.30 Różne barwy węgierskie­
go jazzu; 16.10 Propozycje do Li­
sty Przebój 'w; 16,30 Aktualności 
kulturalne: 16.35 ..Oni byli pierw­
si” — akcja dla dziewcząt i chłop 
ców z cyklu: ..Salut zwycięstwa”; 
16.40 Ciekawostki „Polskich Na­
grań”; 17 Radiokurier — audycja 
informacyjna Studia Młodych; 
17.20 Śpiewają Paul i Linda McCar 
tncy; 17.30 W kręgu gitary kla­
sycznej: 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje non-stop; 19.15 Gwiazdy 
europejskich estrad; 19.45 K.unić 
nie kunić. posłuchać warto; 20 Fe­
lieton literacki: 20.15 Muzyczny ka 
lejdoskop: 21 Biuro Listów odpo­
wiada: 21.10 Zielony karnawał: 
22.15 75 lat muzyki naszego stule­
cia: 23.n5 Korespondencja z zagra­
nicy; 23.10 Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3. 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania omówi dr. J. Mło- 
dziejowski; 8.35 My 75 — aud. Stu 
dia Młodych; 8.45 Górale, górale, 
góralska muzyka; 9 Dla kl. VI 
(biologia) „Kwiaty i zwierzęta”; 
9.20 Bracia Contigulia grają Liszta: 
9.40 Dla przedszkoli: ..Ludowe pio 
senki”; 10 „Humoryści o sobie” — 
teksty S. Grodzieńskiej; 10.30 R. 
Strauss: Sonata Es-dur op. 18 na 
skrzypce i fortepian; 11 Dla kl. IV 
lic. (Propedeutyka nauki o spo­
łeczeństwie) — „Czy świat może 
istnieć bez wojny?”; 11.20 T. Pacior 
kiewicz: Duet koncertujący aa al­
tówkę i fortepian; 11.45 OJ Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Magazyn dla ko­
biet; 12.20 10 minut na ludowo; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy;

Z książką na co dzień

Udział czarnkowskich bibliotek
w życiu kulturalnym powiatu

Dziewiąta Dekada Pisarzy 
Środowiska Poznańskie 
go zainaugurowana 

wczoraj w Czarnkowskim Do 
mu Kultury — interesującą 
imprezą pod nazwą „Biesiada 
Literacka” — jest dla społeczeń 
stwa Ziemi Czarnkowskiej 
szczególną okazją do bezpo­
średnich spotkań z autorami, 
a także zachętą do jeszcze żyw 
szego zainteresowania się książ 
kami wielkopolskich pisarzy.

Obok placówek kulturalno- 
aświatowych, klubów zakłado­
wych, szkół, klubów „Ruchu” 
i Klubów Rolnika eraz księ­
garń „Domu Książki”, współ­
organizatorami przewidzianych 
na dzisiaj licznych spotkań au 
torów z czytelnikami są Po­
wiatowa i Miejska Biblioteka 
Publiczna w Czarnkowie oraz

Najlepsze restauracje
w Wielkopolsce

Podsumowano wyniki woje­
wódzkiego konkursu gastrono­
micznego za rok 1974, do któ­
rego akces zgłosiło kilkadzie­
siąt zakładów z całej Wielko­
polski. Sąd konkursowy przy­
znał trzy równorzędne pier­
wsze nagrody restauracjom: 
„Polonii” w Ostrowie oraz „Eu­
ropejskim” w Kaliszu i Gnieź­
nie. Równorzędne drugie na­
grody uzyskały: „Parkowa” w 
Wolsztynie, „Polonia” w Jaro­
cinie i „Stylowa” w Pile, zaś 
nagrody trzecie — „Jantar” w 
Kobylejgórze, „Kolorowa” w 
Koninie, „Pięterko” w Kaliszu 
i „Staromiejska” w Rawiczu. 
Prócz tego, dyplomami uzna­
nia wyróżniono „Wielkopolan- 
kę” w Wolsztynie, „Basztową” 
w Kole, „Wczasową” w Szamo­
cinie, „Lido” w Antoninie pow. 
Ostrów, „Oazę” w Rydzynie i 
„Adrię” w Kaliszu,

Konkurs z pewnością przy­
czynił się do podniesienia po­
ziomu obsługi w naszych za­
kładach gastronomicznych, do 
wzbogacenia zestawu serwo­
wanych w nich potraw, polep­
szenia wyposażenia i estetyki 
lękali. Nagrody i dyplomy są 
niewątpliwie legitymacją do­
brej kuchni i kulturalnej ob­
sługi. Taki był cel konkursu 
—i można powiedzieć, że w 
dużej mierze został on osiąg­
nięty.

Warto zaś jeszcze przypom­
nieć, że na osiem przyznanych 
w kraju „srebrnych patelni” 
— aż trzy zawieszono na ho­
norowych miejscach w restau­
racjach naszego województwa: 
„Gwarnej” w Gnieźnie, „Lesz­
no” w Lesznie i „Podstołice” 
pod Wrześnią. (rj)

12.50 Z taśmoteki spikera; 13 Dla 
kl. I i II (wych. muzyczne) „Pierw 
szy znak wiosny”; 13.20 Utwory I. 
Paderewskiego; 13.35 Rozmowa o 
kulturze; 13.55 Mini przegląd fol­
klorystyczny — Węgry; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio Mo­
skwa; 14.35 Muz. operowa; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Z cyklu: „Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem” — „W górę 
semafory”: 16 Studium Wiedzy Po 
lityczno-Społecznej — ideowo-wy- 
chowawcze funkcje nauk społecz­
nych; 17.25 Audycja oświatowa; 
17.40 Aud. sport. — „Posnania sta 
wia na gry zespołowe”; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 Pozn. konc. ży­
czeń; 18.40 Ludzie wśród których 
żyiemy; 19 Chansons Josąuine des 
Pres śpiewa Chór Kameralny Aka 
demii Muzycznej im. Liszta w Bu 
dapeszcie; 19.15 Język angielski; 
19.30 Dyskusja literacka; 19.50 Od 
tworzenie konc. inauguracyjnego 
XV Festiwalu Polskiej Muzyki 
Współczesnej „Poznańska Wiosna 
Muzyczna”; 22 . Magazyn studenc­
ki; 23 „Świat nowej muzyki”; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Carl 
Philipp Emanuel Bach: IV Sonata 
B-dur na flet, wiolonczelę i kla­
wesyn.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Noc bez brzasku” 
20 ode. pow.; 9.10 Podobno są po­
dobni — Georige Famę i Alan Pri 
ce; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 Ludwik 
van Beethoven — Sonata C-dur op. 
53 „Waldsteinowska” gra Eugene 
Indjić; 10.15 Język niemiecki; 10.35 
„Wiosna w pełni” i inne tematy 
Jelly Roli Martona; 10.50 „Lato 
zielonej gwiazdy” 20 ode. pow.; 
11 Archiwum włoskiej piosenki;

11.20 Życie rodzinne — maj, yn 

wszystkie placówki bibliote­
czne powiatu czarnkowskie- 
go.

Biblioteki są bowiem ró­
wnież żywymi ośrodkami ży­
cia kulturalnego tego powia­
tu. W Czarnkowskiem działa 
obecnie 15 bibliotek oraz 49 
punktów bibliotecznych. Po­
nad 26 procent mieszkańców 
powiatu korzysta z ich księ­
gozbiorów. W ubiegłym roku 
wypożyczyli oni ponad 250 tys. 
książek (statystycznie na jed­
nego czytelnika przypadłe 21 
wypożyczeń). W wojewódzkim 
współzawodnictwie bibliotek 
Czarnków należy do czołówki 
(szóste miejsce pod względem 
wypożyczeń w ogóle, a drugie 
— gdy chodzi o wypożyczenia 
literatury popularno-nauko­
wej). Do wzorowych placówek 
należą: Biblioteka Miasta i 
Gminy w Wieleniu, biblioteki 
w Lubaszu, Połajewie, filie bi 
blioteczne w Kruczu (ta bije 
rekordy czytelnictwa), w Bo- 
ruszynie, w Piłce, Hucie...

— Nieraz już przy podsumo 
wywaniu naszego dorobku z 
uznaniem podkreślano fakt, że 
osiągamy tak wiele przy tak 
skromnych warunkach lokalo 
wych — mówi dyrektor Powia 
towej i Miejskiej Biblioteki w 
Czarnkowie, Zbigniew Dudek. 
— W szczególnie trudnych 
warunkach pracuje nasza pla­
cówka. Nie posiadamy odpo­
wiedniego magazynu dla ksią­
żek, ani też czytelni z praw­
dziwego zdarzenia. Z impre­
zami wychodzimy więc na ze 
wnątrz — do sal klubowych, 
do szkolnych klas. Codzienny 
kontakt z książką i stały roz­
wój czytelnictwa w naszym 
powiecie to przede wszystkim 
wynik ofiarnej pracy bibliote­
karzy (w Czarnkowskiem pra­
cuje ich etatowo 22) — oraz 
licznego grona społecznie dzia 
łających popularyzatorów ksią 
żki. Do najbardziej zasłużo­
nych bibliotekarzy należą: 
Agnieszka Józefa Humbla z 
Połajewa, Mirona Hagedorn z 
Krucza, Barbara Graś z Wiele­
nia i Danuta Wyrwa z Roska...

Jak się dowiedzieliśmy, 
nasz rozmówca — dyrektor 
Zbigniew Dudek, należy do 
nielicznego w naszym woje­
wództwie grona tych, którzy 
z bibliotekarstw<* ”-» związani 
są już od roku 1947.
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Placówki biblioteczne orga­
nizują wiele interesujących 
konkursów czytelniczych (do 
tradycyjnych należą np. im­
prezy spod znaku „Człowiek 
— Świat — Polityka”), przy­
gotowują wystawy, wieczorni 
ce, koncerty póefvckie. Przy 
czarnkowskich bibliotekach 
dz;ałają kółka żywego słowa, 
kółka plastyczne (ostatnio za­
interesowaniem dzieci i mło­
dzieży cieszył się konkurs na 
okładkę ulubionej książki).

11.50 Multiinstrumentalista — Roy 
Wood; 12.20 Chwila muzyki; 12.2Ś 
Za kierownicą; 13 Dzień jak co 
dzień — magazyn: 15.10 Folklor ży 
wy — Boliwia; 15.30 W książkach 
i w życiu; 15.50 B. B. King — wczo 
raj; 16 Verhunkos — tańce wer­
bunkowe; 16.30 B. B. King — dziś; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Noc bez 
brzasku” ode. 21 pow.; 17.15 Kier­
masz płyt; 17.40 Fotoplastikon — 
węgierskie wino; 18 Muzykobra- 
nie: 18.30 Polityka dla wszystkich: 
18.45 Tylko po hiszpańsku; 19 
Pow. w wyd. dźw. — ..Rzeka po- 
s^nna” — ode. 5: 19.35 Muz. noczta 
UKF; 20 Refleksje o doli człowie­
czej — gawęda; 20.10 Interradio — 
magazyn muzyczny; 20.59 Ilustro­
wany Magazyn Autorów; 21.50 
Opera tygodnia — Gilbert Becaud 
— „Opera d’Aran”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Ome­
ga; 22.15 Trzy kwadranse jazzu — 
dyskografia; 23 Poeci węgierscy; 
23,05 Konc. tylko dla melomanów; 
23.50 Na dobranoc śpiewa A. Za­
ucha.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

C TEŁEWS1JA~ J

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­
zyk polski, 1. 34 — Obyczaje i pięk 
no przyrody w „Panu Tadeuszu”; 
7 — TTR — Chemia, 1. 37 — Koloi 
dy glebowe, budowa i właściwości 
chemiczne; 10 — „Gdzieś w Euro­
pie” — fab. film węg.; 12.45 — 
TTR — Język polski, 1. 16 — Kon­
stanty Ildefons Gałczyński — Pio­
senka o Wicie Stwoszu. Pieśni; 
13.25 — TTR — Matematyka, 1. 24 
— .Pierwiastek arytmetyczny; 14.40 
— Politechnika — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — Tożsamo­
ści trygonometryczne; 15.15 — Po- 

Bez przesady można także po 
wiedzieć, że aktyw bibliote­
czny współuczestniczy w przy 
gotowywaniu niemal wszyst­
kich imprez kulturalnych od­
bywających się w wiejskich 
klubach i szkołach.

Próbę zarysu powojennych 
dziejów bibliotekarstwa w po 
wiecie czarnkowskim zawiera 
przygotowana na wojewódzki 
konkurs monografia, której au 
torem jest Alfons Staliński.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

W żerkowskiej „Współ pracy"

W Zakładach Metalowych Spółdzielni Inwalidów „Współpra­
ca” w Żerkowie produkuje się oprawki — detal niezbędny do 
prawidłowego działania lampy ulicznej. W Żerkowie wytwarza 
się również obejmy do rur centralnego ogrzewania i rynien. 
Produkty pracy niewielkiej, 94-osobowej załogi, sprzedawane sq 
w całym kraju. Na zdjęciu: fragment stołu montażowego 

obejm, (za)
Fot. — H. Kamza

Przed walnym zjazdem

Zwiększa się liczba 
sojuszników TPD

Z każdym rokiem następuje stały rozwój działalności 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że w szeregach tej społecznej organizacji działa 
coraz więcej aktywistów. Trzy lata temu do TPD w Pozna­
niu i województwie należało 57 230 członków, pod koniec 
zeszłego roku liczba ta przekroczyła 70 230 osób. Jego so­
jusznikami są także różne instytucje, zakłady pracy, prze­
de wszystkim jednak placówki oświatowe.
Dzięki zwiększającej się li­

czbie aktywistów TPD sku­
teczniejsze jest niesienie po­
mocy dzieciom, które z roz­
maitych przyczyn pozbawione 
są opieki ze strony rodziców 
lub opiekunów. Cel ten, zwła­
szcza w minionych trzech la­
tach jest coraz lepiej spełnia­
ny. W tym to okresie powsta­
ło np. 430 nowych kół, w 
większości na wsiach wielko­
polskich. W 1972 r. też dzięki

litechnika — Matematyka — kurs 
przygotowawczy — Praca kontrol 
na nr 6; 15.50 — NURT — Pedago­
gika — Doskonalenie form i metod 
szkolnej orientacji zawodowej i po 
radnictwa zawodowego; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie­
ci — Pora na Telesfora; 17.15 — 
WF — recepta na zdrowie; 17.40 — 
Dla młodzieży — Pomysł na lato 
(kolor); 18 — Dla młodzieży — Po­
radnia młodych; 18.20 — Teleskop 
— (lok.); 18.40 — Fakty | opi­
nie, hipotezy — Czy agresja jest 
naturą człowieka?; 19.10 — Wystą­
pienie ambasadora Węgierskiej Re 
publiki Ludowej (kolor); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Mistrzostwa Świata w hoke­
ju na lodzie — grupa A 
Polska — Szwecja — (III ter­
cja) (kolor); 21.10 — Panorama; 
21.50 — Z cyklu: Wielcy detekty­
wi — film prod. franc. — ode. pt. 
„Pan Lecoq” (kolor): 22.45 — Dzień 
nik (kolor); 23 — Wiadom. sport, 
(kolor).

PROGRAM II: 16.30 — TV — 
Kurs Informatyki; 17.05 — Język 
niemiecki, 1. 22 — Kurs podstawo­
wy; 17.30 — Studio węgierskie w 
TVP — Blok informacyjno-roz­
rywkowy, w którym między inny­
mi zobaczymy: 17.30 — Polacy na 
Węgrzech — program publicystycz 
ny (kolor); 18 — Park Narodowy w 
Hartobagy — film (kolor); 18.25 — 
30 lat, które zmieniły mapę Węgier 
(kolor); 19.10 — Wystąpienie am­
basadora Węgierskiej Republiki 
Ludowej (kolor); 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.15 — „Węgry 
— Kultura — Muzyka” (kolor). Za 
kończenie Studia Węgierskiego w 
TVP; 21.30 — 24 godziny (kolor): 
21.40 — „Kobieta w burzy” — film 
fab. prod. węg.; 23 — NURT — Pe 
dagoglka; 23.30 — Język rosyjski, 
1. 23 — Kurs I stopnia.

Chodzieskie lecznictwo 
lepiej służy pacjentom

W okresie dwóch ostatnich 
lat wiele zmieniło się na lep 
sze w chodzieskie] służbie zdro 
wia. W mieście oddano do u­
żytku nowy budynek dla od­
działu chirurgicznego oraz kil 
ka przychodni specjalistycz­
nych orzy Szpitalu Powiato­
wym. rozpoczął działalność Oś 
rodek Zdrowia w Wyszynach 
powstała także miedzyzakłado 
wa przychodnia lekarska dla 
uracowników PBRol. Komunał 
nego Przedsiębiorstwa Remon 
towo-Budowlanego Powiatowe 
go Przedsiębiorstwa Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej oraz Powiatowej Spółdziel 
ni Pracy Usług Wielobranżo­
wych.

staraniom działaczy TPD uru­
chomiono na wsiach 210 dzie- 
cińców, a w 1974 było ich po­
nad 320. Z tej formy opieki 
podczas ubiegłego lata skorzy 
stało przeszło 9200 dzieci.

Zasługą działaczy TPD jest 
także to, że wprowadzają no­
we, bardziej urozmaicone for­
my opieki nad dziećmi. Są oni 
organizatorami m. in. kolonii 
letnich i zimowych, ognisk 
przedszkolnych, zajęć na pla­
cach gier i zabaw. Czuwają 
także nad rozwojem samorzą­
dów podwórkowych. Powięk­
sza się też liczba pomieszczeń 
TPD-owskich. Dla przykładu: 
w 1972 r. czynne były 74 świe 
tlice, a pod koniec zeszłego ro 
ku — 84. Szczególną uwagę 
działacze tej społecznej orga­
nizacji wykazują w urządza­
niu tzw. małych form wcza­
sów letnich.

Wraz z rozszerzaniem się 
działania organizacji TPD-ow 
skiej zwiększają się jej docho 
dy. Im więcej bowiem człon­
ków i sojuszników tym wię­
cej jest pieniędzy na cele opie 
kuńczo-wychowawcze. W cią­
gu zeszłego roku na te potrze 
by wydano przeszło 39,3 min 
zł.

Podsumowanie działalności 
TPD w latach 1972 — 1974 
będzie jednym z tematów ob­
rad VII Walnego Zjazdu Spra 
wozdawczo — Wyborczego De 
legatów Okręgu, który odbę­
dzie się w niedzielę, 6 bm. 
Równocześnie podczas zjazdu 
wytyczone zostaną kierunki 
działania na najbliższe lata 
m. in. omówi się możliwości 
otoczenia większą niż do tej 
pory opieką także dzieci do 
lat 3. W tym celu proponuje 
się tworzenia tzw. mikro-żleb 
ków w spółdzielczych osied­
lach oraz nrzy istniejących la 
tern dziecińcach wiejskich, (a)

Ponieważ poprawa opieki 
zdrowotnej jest stale ośrod­
kiem zainteresowania władz po 
wiatowych. także i w roku bie 
żącym mieszkańcy Ziemi Cho 
dzieskiej mogą bczyć na dal­
szą moderniebazy i nowa 
wę strony organizacyjnej no- 
w:atowrro lecznictwa.

Już wkrćt?e nie^wsz^ch na 
Ajentów nrzyimie Gminny Oś 
-odek Zdrow?a w Margoninie. 
Prace budowlane posuwają się 
w szybkim temuie, a oracow 
nicy KPRB zobowiązali się 
orzekazać budynek w stanie 
•surowym do 1 maja. Placów 
ka oomieści poradnię ogólną, 
punkt laboratoryjny, komplet 
nie wyposażony gabinet do wy 
konvwania zabiegów z zakre 
su fizykoterapii!, a także — 
prawdopodobnie — poradnię 
pediatryczna (jej uruchomie­
nie uzależnione będzie od po 
zyskania 1 ek ar za- sp ec j ali śty).

W najbliższym czasie zakoń 
czony zostanie remont oddzia 
łu ginekologicznego i położni­
czego w Szamocinie, rozipocz- 
nie silę też remont kapitalny 
Ośrodka Zdrowia w Ujściu i 
bieżący — Przychodni przy u1. 
Mickiewicza w Chodzieży. W 
zwilazku z przeniesieniem po­
radni specjalistycznych do bu 
dynku szpitalnego, po zakończę 
niu remontu orzy ul. Mick:e 
wieża, powstanie tu poradnia 
specjalistyczna, zaś całe pierw 
sze piętro z a ima poradnie lecz 
nictwa podstawowego dla do 
rosłych.

Postępującą rozbudowa ba­
zy lokalowej nie przesłania dy 
rekejf ZOZ podstawowego kło 
notu, z jakim boryka się nie 
tylko chodzieska służba zdro­
wia: braku kadry. W Chodzie 
ży brakuje lekarzy dentystów, 
specjalistów z zakresu przemy 
słowej służby zdrowia (mimo 
że w dyspozycji ZOZ znajdu- 
ią się mieszkania), a także śred 
niego personelu medycznego. 
Problem ten władze po-wiato 
we będą sie s+arałv rozwilazać 
w pierwszej kolejności. Większą 
uwagę zwróci się także na lep 
sze niż dotychczas powiązanie 
działalności przemysłowej służ 
bv zdrowia, państwowej inspek 
cji sanitarnej i inspekcji! pra 
cy -- z działalnością służb pra 
ćowniezych i bhp.

Z. R.

zewsząd
[/o iA8sz^stkim\

10—LAT DLA ROLNICTWA
GOSTYŃ. Jednym z zakładów 

zajmujących się dostarczaniem 
wody rolnictwu w Wielkopolsce 
jest Przedsiębiorstwo Konserwa­
cji Urządzeń Wodnych i Melio­
racyjnych w Gostyniu. Załoga te­
go przedsiębiorstwa prowadzi 
obecnie prace na terenie 15 po­
wiatów. Pracuje od 10 lat. O roz­
woju zakładu świadczyć mogą 
wskaźniki: jeżeli w 1965 r. glo­
balna wartość produkcji i usług 
zamknęła się kwotą 26 min zł, to 
w roku ubiegłym osiągnięto prze­
szło 65,5 min zł. V/ ostatnich la­
tach załoga podjęła ponadto wie 
le działań na rzecz miasta i po­
wiatu. Były to: budowa basenu 
kąpielowego, kanalizacja szpita­
la w Piaskach, skanalizowanie 
Rowu Polskiego itp. Obecnie 
przedsiębiorstwo buduje wodo­
ciągi dla 5 wsi. (nad)

STRAŻACKA ORKIESTRA
SŁUPCA. 75 lat gra w Zagóro­

wie orkiestra strażacka. Zacho­
wane dokumenty potwierdzają, że 
założono ją w roku 1900, że 
aktywnie włączyła się w życie 
miasta w okresie międzywojen­
nym. Obecnie strażaccy muzy­
kanci uświetniają wszystkie lo­
kalne uroczystości i zdobywają 
laury w województwie, (jj)

KONKURS RECYTATORSKI
KROTOSZYN. W siedzibie Po­

wiatowej i Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Krotoszynie odbyły 
się eliminacje powiatowe XXI 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy­
tatorskiego. Organizatorem eli­
minacji był miejscowy Powiatowy 
Dom Kultury.

Najlepszymi w Krotoszyńskiem 
okazali się: Kazimierz Wojtas 
z Krotoszyna, Grażyna Szkudla- 
rek — uczennica Państwowego 
Techni-kum Rachunkowości Rolnej 
w Koźminie i Anna Warkocka — 
tczennica Liceum Ogólnokształ- 
cącegu w Krotoszynie, Krystyna 
Byrzykowskc z LO w Krotoszynie 
i Teresa Stryja k z Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Sulmierzy­
cach. (ioj)


